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W. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
honorowymi obywatelami Skopje

Polska delegacja w stolicy Macedonii

17 bm. polska delegacja par- 
tyjno-rządowa z Władysławem 
Gomułką i Józefem Cyrankie­
wiczem przybyła do Skopje, 
by zapoznać się z dotychczaso­
wymi wynikami odbudowy 
miasta, w której szczególnie 
ważna rola przypadała pol­
skim urbanistom, architektom, 
inżynierom.O godz. 9 przed południem pociąg specjalny przybył do Skopje.Władysława Gomułkę, Józe­fa Cyrankiewicza oraz towa­rzyszącego im prezydenta Broz Tito witają serdecznie czołowi działacze republiki.Już pierwsze kroki w Sko­pje przypominają tragedię sprzed 2 lat. Dworzec kolejo­wy mieści się w prowizorycz­nym budynku. O kilkaset me­trów — ruiny starego dworca, na którego ścianie zegar wska zuje godzinę 5.17 — godzinę katastrofy.Na udekorowanym placu przed dworcem i przyległych ulicach — tłumy mieszkańców. Wydaje się, że całe dwustuty- sięczne miasto wyległo na uli­ce — na powitanie polskiej
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Walne zgromadzenie FAO
17 bm udała się do Rzymu na 

21 walne zgromadzenie Między­
narodowej Organizacji Wyżywie­
nia i Rolnictwa (FAO) delegacja 
polska, której przewodniczy wi­
ceminister rolnictwa doc. dr Józef 
Okuniewski. Plenarne obrady 
trwać będą od 19 listopada do 5 
grudnia.

Obietnice Johnsona
Prezydent Johnson psWiadczył 

we wtoiek wieczorem, że w przy­
szłym roku wystąpi z projektem 
ustawy, która ma zapobiec sądze­
niu Murzynów przez ławy przy­
sięgłe złożone wyłącznie z bia­
łych.

Solidarnościowa głodówka
140 więźniów chicagowskiego 

więzienia rozpoczęło we wtorek 
strajk głodowy, aby zaprotesto­
wać w ten sposób przeciwko 
przetrzymywaniu w tym zakła­
dzie znanego murzyńskiego ak­
tora — komika Dicka Gregory 
oraz poprzeć głodówkę jaką od 
poniedziałku kontynuuje ten ar­
tysta.

Obrady Intermetalu
We wtorek 16 bm. rozpoczęło 

się w Budapeszcie czwarte z ko­
lei posiedzenie Intermetalu, or­
ganizacji współpracy państw so­
cjalistycznych w dziedzinie hut­
nictwa. W posiedzeniu biorą 
udział przedstawiciele wszystkich 
krajów członkowskich RWPG.

Gwałtowne burze w7 USA
Nad stanem Ohio przeszła seria 

gwałtownych burz. Są śmiertelne 
ofiary w ludziach. Wichura wy­
rywała drzewa z korzeniami i 
przewracała słupy linii wysokie­
go napięcia. Szczególnie ucierpia­
ła miejscowość Cantom

Impas w rozmowach 
cypryjskich

Rokowania prowadzone przez 
przedstewicieli sił zbrojnych ONZ 
w Famasuście znalazły się -w im­
pasie. Dzienniki cyprvjskie donio­
sły w środę, że rząd cyptvjsk’ 
odrzuci’ propozycje, jakie przed­
stawiciele ONZ przedłożyli w 
imieniu Turków cypryjskich w 
sprawie wycofania sił zbrojnych 
obu stron na pozycje wyjściowe 
w Famaguście.

Błagoje Popov nadaje Władysła­
wowi Gomułce odznakę „Hono­
rowego Obywatela Miasta Sko­

pie".
CAF — Telefoto

delegacji. I tak jest rzeczywiś­cie. Środa jest dla Skopje świętem. Pełni temperamentu Macedończycy pozdrawiali poi skich przyjaciół gorąco, ser­decznie.Kolumna samochodów prze­jechała wzdłuż gęstych szpa­lerów ludności. Szerokie no­wo zaplanowane ulice były dosłownie zasypane kwiatami.Delegacja przybywa do pro­wizorycznego budynku rady narodowej Skopje. Odbywa się uroczyste posiedzenie Ra­dy. W. Gomułkę i J. Cyran­kiewicza oraz towarzyszącego im prez. Tito radni witają długotrwałą owacją.Przewodniczący Rady Po­pów stwierdza, że rada miej­ska Skopje jednogłośnie po-Dokończenie na str. 2

Już piętnaste głosowanie

Sprawa reprezentacji Chin w ONZ 
znów pogrzebana

W środę po południu Zgro­
madzenie Ogólne NZ przystą­
piło do głosowania nad spra­
wą reprezentacji Chin w or­
ganizacji. Było to już piętna­
ste z kolei głosowanie w tej 
sprawie.Przed głosowaniem delega­cje: Cejlonu i Mauretanii wy­cofały swe poprawki do rezo­lucji 10 krajów, przewidują­cej równocześnie przywróce­nie należnych praw Chińskiej Republice Ludowej, oraz usu­nięcie przedstawicieli Czang Kai-szeka. W ten sposób przed Zgromadzeniem znalazły się tylko dwa projekty rezolucji: proceduralny, zgłoszony przez USA i kilka innych krajów — przewidujący uznanie repre­zentacji chińskiej za sprawę „ważną” w rozumieniu pro­cedury, a więc wymagającą dwóch trzecich głosów, oraz rezolucja merytoryczna 10 krajów.

Pierwszą rezolucję (amerykań­
ską) przyjęto większością 56 gło­
sów przeciwko 49, przy 11 wstrzy­
mujących się. Druga, merytorycz 
na, uzyskała 47 głosów, przeciw 
47, przy 20 wstrzymujących się. 
Przeciwnicy przywrócenia praw

Rząd PRL nie uznaje 
samozwańczych 

władz „białej" Rodezji
Oświadczenie PAPW związku z tzw. „deklara­cją niepodległości”, ogłoszoną przez władze białych osadni­ków w Rodezji, PAP upoważ­niona jest do oświadczenia, że rząd PRL nie uznaje tego aktu i nie może traktować samo­zwańczych władz Rodezji ja­ko rządu tego kraju.Rząd PRL solidaryzuje się w pełni za sprawiedliwym dą­żeniem czteromilionowego na­rodu Rodezji do wolności i nie podległości oraz z uchwałami OJA i Organizacji Narodów Zjednoczonych, które doma­gają się anulowania rasistow­skiego ustawodawstwa Rode­zji i wyłonienia reprezenta­tywnego rządu ludności tego kraju.

Reforma studiów akademickich
w ocenie Rady Szkolnictwa Wyższego

Bieżący rok akademicki jest pierwszym rokiem szerokiego 
wprowadzania w życie reformy studiów wyższych we 
wszystkich uczelniach kraju. Problemowi temu poświęcone 
byłe plenarne posiedzenie Rady Głóv?nej Szkolnictwa Wyż­
szego, które odbyło się w środę w Warszawie.W toku dotychczasowych prac nad przygotowaniem re­formy — stwierdził w swym referacie min. Golański — na czoło wysunęły się przede wszystkim zagadnienia zwią­zane z unowocześnieniem pro­gramu. Trzeba też było prze­analizować możliwość skróce­nia czasu trwania studiów tam, gdzie było to możliwe, dla pilnego zaspokojenia po­trzeb kraju na specjalistów z wyższym wykształceniem.Najbardziej zaawansowane w pracach nad reforma stu­diów są uczelnie techniczne,

członkowskich ChRL, jeszcze raz 
udaremnili akt sprawiedliwości 
— bez którego ONZ znajduje się 
nie tylko w stanie nieustannego 
konfliktu z realizmem i zdrowym 
rozsądkiem, lecz również pozba­
wia się możności skutecznego dzia 
łania na rzecz pokoju i odpręże­
nia. PAP

Konferencja 
ministrów OPAWczoraj późnym wieczorem rozpoczęła się w Rio de Janeiro konferencja mini­strów spraw zagranicznych krajów Organizacji Państw Amerykańskich.

Porządek dzienny konferencji 
obejmuje takie problemy, jak: u- 
mocnienie systemu międzyamery- 
kańskiego, rozwój gospodarczy i 
socjalny krajów tego kontynentu, 
rozszerzenie pełnomocnictw mię- 
dzyamerykańskiego komitetu po­
koju i inne. Stany Zjednoczone 
zamierzały umieścić na porządku 
dziennym sprawę utworzenia sta­
łych sił zbrojnych OPA, które 
miałyby maskować flagą OPż\ in­
gerencję w wewnętrzne sprawy in 
nych krajów. Jednakże Meksyk, 
Chile, Urugwaj i niektóre inne 
kraje, wystąpiły przeciwko temu. 
Chociaż sprawa ta formalnie nie 
figuruje na porządku dziennym, 
Stany Zjednoczone mają jednak­
że nadzieję, że będzie ona dysku­
towana na konferencji. (PAP)

Plenum KW PZPR uchwaliło program działania

Par®aWsjaffgosp
Wystąpienie Mariana Spychalskiego

Wczoraj zakończyły się dwudniowe obrady plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, poświęcone omó­
wieniu zadań wielkopolskiej organizacji partyjnej w zakre­
sie zabezpieczenia wykonania uchwały IV Plenum KC.W drugim dniu plenum w obradach nadal uczest­niczył członek Biura Po­litycznego KC PZPR Marsza­łek Polski — Marian Spychal­ski. Kontynuowano dyskusję rozpoczętą w dniu poprzed­nim, która koncentrowała się wokół doboru metod i. środ­ków, zabezpieczających szyb­szy i efektywniejszy rozwój wielkopolskiego przemysłu i rolnictwa.Przewodniczący Poznańskie­go Oddziału Polskiego Towa­rzystwa Ekonomicznego — do­cent dr Józef Zajda, przedsta­wił zebranym propozycje eko- j nomistów, członków PTE, w zakresie pomocy jakiej PTE może udzielić przedsiębior­stwom w realizacji uchwały IV Plenum KC. Formy tej po­mocy mogą być różnorodne; np. zbiorowe działanie człon­ków PTE w zakładach w celu rozwiązywania określonej pro­blematyki ekonomicznej, szko­lenie i popularyzacja wiedzy ekonomicznej oraz działalność ośrodka konsultacji ekono­micznej. Mówca zastrzegł się jednak, iż jego zdaniem, wa­runkiem wstępnym realizacji uchwały IV Plenum, jest pra­widłowe zorganizowanie służ­by ekonomicznej w zakładach, 

gdzie na niektórych wydzia­łach realizuje się już od 2 lat nowe programy nauczania.Z przedsięwzięć b. istotnych w wyższym szkolnictwie tech­nicznym jest powołanie wyż­szych zawodowych szkół inży­nierskich.W akademiach medycznych przeobrażenia te będą się do­konywać stopniowo, etapami zależnie od istniejących moż­liwości.Prace programowe są opóź­nione na uniwersyteckich wy­działach filozofii, socjologii, historii i polonistyki.W szkołach ekonomicznych nowe plany i programy nau­czania są wprowadzane suk­cesywnie począwszy od I se­mestru bieżącego roku akade­mickiego. W wyższych szko­łach rolniczych przez szereg semestrów studia odbywać się będą według wspólnego planu, a podział na studia inżynier­skie i magisterskie nastąpi do­piero na III bądź IV roku na­uczania.
W dyskusji zwracano przede 

wszystkim uwagę na potrzebę pod 
niesienia w uczelniach wyższych 
rangi pracowników naukowo-dy­
daktycznych. Podkreślano ko­
nieczność zwiększenia nakładów 
na' wyposażenie uczelni w nowo­
czesny sprzęt i aparaturę, a tak­
że stworzenie realnych możliwo­
ści, pozwalających na wprowa­
dzenie studiów według nowych 
zasad, polegających m. in. na na­
wiązaniu bliższego kontaktu nau­
czających z grupą studencką.

Zagadnieniem, które się obec­
nie wyłania, a które będzie wy­
magało rozwiązania — jak stwier­
dzano w dyskusji — jest sprawa 
współodpowiedzialności przysz­
łego pracodawcy za praktyczne 
przygotowanie absolwenta uczel­
ni wyższej.W -podsumowaniu dyskusji minister Golański podkreślił, że przy wprowadzaniu refor­my studiów droga do ekspery­mentu i poszukiwań twór­czych jest otwarta, przypomi­nając równocześnie potrzebę zaangażowania w tej sprawie jak najszerszego grona pra­cowników naukowo - dydak­tycznych wszystkich szkół wyższych. (PAP) 

podniesienie rangi zawodu e- konomisty oraz dobór właści­wej metodyki i techniki pracy.I sekr. KP PZPR Trzcianka — Piła — Marian Cybulski omówił treść programów dzia­łania w zakresie realizacji uchwały IV Plenum opraco­wanych przez niektóre fabry­ki powiatu oraz przedstawił propozycje, dotyczące uspraw­nienia i potanienia budownic­twa, kooperacji i transportu w rejonie nadnoteckim.Przewodniczący Prezydium PRN w Szamotułach — An­
drzej Śliwiński poruszył pro­blem niedostatecznej bazy ma gazynowej w powiecie oraz sprawy wymiany zbóż na pa­sze. Mówca stwierdził ponadto, źe inwestycje byłyby przygo­towywane sprawniej, gdyby w prezydiach PRN istniały 1—2 osobowe komórki inwestycyj­ne z wysoko kwalifikowaną obsadą.Dyrektor Zjednoczenia Prze mysłu Ziemniaczanego — Ire­
neusz Bekasiak, mówił o po­zytywnych zmianach, jakie za­szły w ciągu ostatnich lat w tej gałęzi przemysłu w dzie­dzinie efektywności dewizowej eksportu a ostatnio — w dzie­dzinie planowania i zarządza­nia. Otrzymane niedawno z resortu wytyczne do planu na tok 1966 zamiast 12 głównych wskaźników dyrektywnych, za wierają tylko 4 takie wskaź­niki. Aktyw tego przemysłu najbardziej cieszy wprowadze­nie nowych cen fabrycznych oraz nowych zasad ustalania funduszu płac, które urealnia­ją rachunek ekonomiczny przedsiębiorstw — z korzyścią dla załóg i społeczeństwa.Wiceprzewodniczący Woje­wódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego — Witold Gór­
ski omówił aktualny stan prac nad stworzeniem regionalnego planu 5-letniego oraz planu perspektywicznego, sięgające­go roku 1985. Stopień zaawan­sowania tych prac nie napa­wa zbytnim optymizmem. Sze- leg zjednoczeń przemysłowych nie dostarczyło Komisji pełne­go zestawu danych, umożli­wiających Rzeczową analizę wewnętrznych powiązań w pla nie regionu. To z kolei opóźni- i

Europa w okowach zimy
f ylko ne Włoszech i Grecji feszcze ciepło

Zima przypuściła szturm na całą prawie Europę. W Szwe­
cji, Norwegii i Finlandii — siarczysty mróz (minus 20 stop­
ni). W Szwecji takiego śniegu nie widziano od 44 lat. Znacz­
ne spadki temperatury notuje się ponadto w środkowej czę­
ści kontynentu europejskiego.Zima dotarła już do Belgra­du. W wielu rejonach Bułgarii temperatura spadła do minus •; stopni C i wieje silny wiatr. Grubość pokrywy śnieżnej do­chodzi miejscami do 10 cm.Północno-zachodnia część Ju gosławii od końca ub. tygod­nia pokryta jest śniegiem. Po­krywa śnieżna w Szwajcarii ma już grubość przeszło pół metra. We wschodniej części Francji, w Alzacji, ostatni zbiór winorośli odbywał się w warunkach zimowych.Tylko we Włoszech i Grecji utrzymuje się jeszcze cienia, jesienna temneratura (około plus 20 stopni).
W Wielkopolsce 

pękarg szyny
Zima w Wielkopolsce daje się 

we znaki kolejarzom i drogow­
com. Na skutek zbyt gwałtow­
nego spadku temperatury do mi­
nus 10 st„ w ciągu ostatniej doby 
nastąpiło kilka wypadków pęk­
nięć szyn kolejowych m. in. na 
• rasach: Warszawa — Poznań — 
Słubice, Kluczbork — Poznań. P»- 
znań — Piła, Inowrocław — Draw 

ło sporządzenie regionalnych bilansów potrzeb odtworzenie - wych środków trwałych, po­trzeb remontowych, transpor­towych i innych a także analiz przyszłego podziału dochodu narodowego w regionie, siły, nabywczej ludności, struktury spożycia itd. Prace te zostaną obecnie przyspieszone. Mów­ca wskazał jednak na palącą potrzebę dostosowania pracy urzędów statystycznych do po­trzeb planowania w powia­tach, miastach i w regionie.Wiceprzewodniczący Prezy­dium Rady Narodowej Pozna­nia — Henryk Kędziora przed stawił Plenum wyniki pracy komisji do spraw deglomera- cji przemysłu stolicy Wielko­polski. Na 18 wytypowanych do przeniesienia poza Poznań zakładów — 17 odwołało się aż do Komisji Planowania przy Radzie Ministrów. Wyni­ki tych odwołań nie są jeszcze znane. Niepokoi także opiesza­łość, z jaką resorty i zjedno­czenia, nadzorujące poznański przemysł, realizują uchwałę
Dokończenie na str. 2

Parlamentarzyści sycylijscy 
z wizytą w PoznaniuNa zaproszenie Prezydium WRN w Poznaniu przybyła w środę do naszego kraju dele­gacja parlamentarzystów z Sy­cylii. Na czele delegacji stoi przewodniczący zgromadzenia regionalnego Sycylii, deputo­wany — Rosario Lanza.Na lotnisku Okęcie gości włoskich powitali: sekretarz Prez. WRN w Poznaniu — Edmund Piosik oraz przedsta­wiciele St. RN i Towarzystwa Polsko-Włoskiego. Obecny był ambasador Republiki Włoskiej w Polsce — Enrico Aillaud.Po krótkim odpoczynku go­ście włoscy udali się do Po­znania. (PAP)
3 miliony ton ropy 

przerobiły rafinerie w br. Przemysł rafineryjny prze­robił w środę 3-milionową w bież, roku tonę ropy naftowej, a do końca grudnia przerobi jeszcze pół min. ton ropy. Warto przypomnieć, że jeszcze przed dwoma laty rafinerie przerabiały rocznie 1 min. ton.PAP

eki Młyn oraz na stacji Leszno. 
Dzięki czujności kolejarzy uszko­
dzenia dostrzeżono w porę i na­
tychmiast je naprawiono. Doszło 
więc tylko do niewielkich przerw 
w ruchu. Występująca na szo­
sach gołoledż oraz mgła spowo­
dowały 9 wypadków drogowych, 
przy czym jedna osoba została 
zabita, a dwie odniosł}’ poważ­
niejsze obrażenia.

Pierwszy lód 
na Bałtyku

Wyjątkowo wcześnie pokazał się 
na Bałtyku pierwszy lód. Świeża 
pokrywa lodowa występuje w sze 
tegu portach Zatoki Botnickiej 
oraz we fiordach. Na naszych 
wodach coraz grubsza pokrywa 
lodu występuje na Zalewie Wiśla­
nym.

Jednak od kilkudziesięciu go­
dzin brak jest na Wybrzeżu Gdań­
skim opadów śnieżnych. W związ­
ku z tym portowcy Gdańska i 
Gdyni odrabiają zaległości. Roboty 
przeładunkowe trwają przy 60 
'ednostkach handlowych. Rybacy 
kutrowi na Bałtyku oraz na Ryn­
nie Norweskiej mimo wiatru ło­
wią z pomyślnymi wynikami.

PAP



Z Francji

Siedmiu kandydatów 
na fotel prezydenckiWe wtorek o północy upły­nął termin rejestracji kandy­datów w związku z wyznaczo­nymi na 5 grudnia br. wybo­rami prezydenckimi we Fran­cji. Kandydatów jest ostatecz­nie siedmiu. Na pół godziny przed upływem terminu reje­stracji zgłoszona została kan­dydatura M. Barbu. 58-letni Barbu jest nową figurą na przedwyborczym horyzoncie Prasa nic jeszcze o nim nie pisała. Wiadomo jedynie, że uczestniczył w ruchu oporu i został deportowany przez Niemców. Barbu był człon­kiem parlamentu po wyzwo­leniu Francji. (PAP)
Delegacja Sejmu 

z wizytą w RumuniiDo Rumunii udała się dele­gacja Sejmu PRL z 8-dniową rewizytą na zaproszenie Wiel­kiego Zgromadzenia Narodowe go Rumunii. Delegacji przewo­dniczy wicemarszałek Sejmu Jan Karol Wende. (PAP)
Dalsze sukcesy ,,Słowików

To najlepszy chór tego rodzaju na świecie 
pisze kanadyjska gazeta

Chór Filharmonii Poznańskiej pod dyr. Stefana Stuli­
grosza, występował w jednej z większych sal widowiskowych 
w Toronto. Znów powtórzyło się entuzjastyczne przyjęcie, 
jakie towarzyszy zespołowi od pierwszego występu na kon­
tynencie amerykańskim.Recenzent muzyczny miej­scowej gazety „Globe and Mail” napisał, że jest to bez­spornie najlepszy chór tego rodzaju na świecie. Podobnie jak widownia, recenzent oce­nił w superlatywach występ solowy Jacka Szukalskiego. Po koncercie znów nastąpiły nie­kończące się bisy, a na scenę wniesiono trzy wielkie kosze róż od miejscowych organiza­cji polonijnych. Na przyjęciu dla zespołu, wydanym stara­niem miejscowych organizacji polonijnych, obecny był m. in. wiceprezes Kongresu Polonii Kanadyjskiej, sekretarz am­basady PRL w Ottawie, a tak że specjalny przedstawiciel burmistrza Toronto, który w przemówieniu dziękował go­ściom z Polski za „niezapom­nianą ucztę duchową” i stwier dził. że „wszyscy Kanadyjczycy polskiego pochodzenia w To­ronto cieszą się, że wasz ze­spół tak wspaniale rozsławia polską kulturę i tak bardzo przyczynia się do wzrostu wy­miany wartości kulturalnych między Polską i Kanadą”. Or­ganizatorzy przyjęcia obdaro­wali zespół eskimoską rzeźbą ludową.Chór wystąpił także w miej­scowości Rochester (stan No-

Znaleziono dziewczynkę
10 listopada 1965 r. na Dworcu 

Głównym w Poznaniu znaleziono 
3-letnia dziewczynkę, która 
twierdzi, że nazywa się Ania Mię­
czak, lecz nie może podać swego 
miejsca zamieszkania.

Rysopis dziewczynki: Wzrost 98 
cm, średnia budowa ciała, włosy 
ciemno blond, oczy piwne, rzęsy 
długie, twarz pełna, uzębienie peł 
ne, nos krótki szeroki.

Ubrana — płaszczyk granatowy 
pikowany w kratę, czapeczka 
wełniana koloru bladoniebieskie- 
go, kozaczki tekstylne koloru wi­
śniowego w czarną kratę zapina­
ne po boku na zamek błyskawicz 
ny, sukienka aksamitna koloru 
bordowego i granatowa bluzeczka 
z białymi mankietami.

Rodzice lub opiekunowie, oraz 
osoby mogące udzielić jakiejkol­
wiek informacji o miejscu zamie­
szkania dziewczynki proszone są 
o powiadomienie Komisariatu 
Kolejowej Milicji Obywatelskiej 
w Poznaniu Dworzec Główny pe­
ron 4.

Partyjna dyskusja nad gospodarką Wystąpienie Mariana Spychalskiego

na Plenum KW PZPR

Dokończenie ze str. 1Komitetu Ekonomicznego Ra­dy Ministrów w sprawie przy­działu dodatkowych środków na mechanizację i automaty­zację produkcji w rejonach' o trwałym deficycie siły robo­czej. A Poznań do takich właś nie rejonów należy.Dyrektor Poznańskich Za­kładów Nawozów Fosforowych 
— Zenon Szulc, stwierdził m. in., iż podstawowym warun­kiem dobrej realizacji uchwa­ły IV Plenum KC jest zrozu­mienie przez załogi fabryk no wych zasad gospodarowania, wymowy nowych mierników i wskaźników ekonomicznych oraz nowych pojęć ekonomicz nych. W tym celu trzeba wy­korzystać wszystkie będące do dyspozycji środki oddziaływa­nia: zebrania, dyskusje, odczy­ty itp. Następnie Zenon Szulc omówił niektóre aspekty eko­nomiczne dyskusji nad planem 5-letnim w PZNF i niewłaści­wy stosunek Zjednoczenia do wniosków z tej dyskusji.

wy Jork), gdzie po entuzja­stycznym przyjęciu przez pu­bliczność wręczono prof. Stu­ligroszowi klucz od miasta. Przemawiający na spotkaniu burmistrz Rochester podkreś­lił. że jest to nie tylko symbo­liczny klucz do bram miej­skich, lecz również „do serc i pamięci wszystkich mieszkań­ców naszego miasta”. (PAP)
Zachować piękno 
ojczystego krain17 bm. zakończyła się w War szawie dwudniowa konferen­cja wojewódzkich komitetów ochrony przyrody oraz woje­wódzkich konserwatorów przy rody. Omówiono najważniejsze — dla gospodarczego roz- woju kraju sprawyzwiązane z ochroną za­sobów przyrody, tj. przywró­cenia wartości produkcyjnej terenom zdewastowanym na skutek działalności przemysło wej i górniczej oraz przeciw­działania zanieczyszczaniu rzek przez ścieki przemysłowe. Uczestnicy konferencji doma­gali się ponadto wprowadzenia ochrony terenów o wybitnych walorach turystycznych i kraj • obrazowych. W tym celu ko­nieczne jest tworzenie tzw. parków krajobrazowych — strefy ograniczonego działania przemysłu i zorganizowanego rbchu turystyczno-wczasowe- go.Wskazano na potrzebę za­ktywizowania wojewódzkich komitetów ochrony przyrody, które powinny m. in. włączyć się do planowania gospodarcze go terenowych władz woje­wódzkich. (PAP)

Z Indonpzu donoszą

Nowe demonstracje w Djakarcie
Tysiące aresztowanych - niepokój na JawieReuter donosi z Djakarty, że w środę rano odbyła się tam wielotysięczna demonstracja antykomunistyczna, zapowie­dziana już poprzedniego dnia. Uczestników demonstracji zwo żono do centrum miasta licz­nymi samochodami ciężarowy­mi i autobusami. Część przy­bywała na miejsce w pieszych kolumnach, ze sztandarami do­puszczonych przez władze woj skowe organizacji. Demonstro­wano „przeciwko komunizmo­wi”, a równocześnie.........prze­ciwko imperializmowi”.Komendant garnizonu sto­łecznego zakomunikował pra­sie, że dotychczas aresztowano w Djakarcie cztery tysiące osób, oskarżonych o symoatie dla „ruchu 30 września” Osa­dzono je w trżech dużych obo­zach koncentracyjnych i w kilku mniejszych — „tymcza­sowych”.

I sekretarz KP PZPR w O-strowie Jan Majerczakprzedstawił projekt nowej re­jonizacji przedsiębiorstw bu­dowlanych w rejonie Ostrów— Kalisz, umożliwiający poczy­nienie znacznych ści. Mówiąc ekonomicznych śle stwierdził, o w iż oszczędno- służbach przemy- w wielu nie maprzedsiębiorstwachwyodrębnionych komórek a- naliz ekonomicznych, a ludzie, którzy powinni takie analizy sporządzać, zajęci są sprawa­mi drugorzędnymi.Kierownik Wydziału Rolnic­twa Prezydium WRN — Wa­
cław Waligóra przedstawił Plenum niektóre osiągnięcia i zamierzenia w dziedzinie e- konomiki rolnictwa. Np. dzię­ki skoncentrowanej kampanii wymiany i uszlachetnienia na- sion sadzeniaków, trwalewzrosły plony: zbóż — średnio z 16,6 q z hektara w ubiegłej 5-latce do 19,3 q z ha w bie­żącej. Wzrosły także plony ziemniaków. Służba agrotech­niczna będzie więc kontynu­ować tę kampanię w przyszłej 5-latce. Opracowane zostały nowe metody koncentracji sprzętu rolniczego w bazach międzykółkowych, plan ho­dowli trzody i bydła, plan roz woju gospodarki rybnej, szkó­łek drzew, usług dla rolnic­twa itp.Dyrektor Zjednoczenia Prze

Bolesławmysłu Mięsnego
Hanc podzielił się uwagami na temat realizowanych wnio­sków, wynikających z IV Ple­num. Jednym z nich jest np. wprowadzenie długoletniej kontraktacji trzody. Tę nową zasadę realizuje się z dużym powodzeniem; posłużyły temu m. in. tzw. książki stałego do­stawcy, które otrzymało ponad 20 000 producentów. Inną for­mą jest opracowanie progra­mu poprawy hodowli w powia tach. Dokonano takiego opra­cowania np. dla pow. Trzcian­ka.O znaczeniu prawidłowego wcielania w czyn nowych me­tod mówił z kolei pracownik naukowy WSE — Józef Boroń. Szczególnie ważnym jest wy­jaśnienie załogom, na czyrh ma polegać nowy model go­spodarowania. Trzeba jednak również zapobiegać powsta­waniu ujemnych zjawisk, któ re mogą pojawić się w toku realizacji uchwały IV Plenum. Mówca zasygnalizował potrze­bę zwrócenia w związku z tym uwagi na działanie komisji cen, systemu księgowości, na rozdzielanie funduszu nagród, potrzebę prawidłowego rozsta­wienia kadr. Pomocą w elimi­nowaniu wielu trudności mo­gą być nasze uczelnie, które powinny włączyć się zwłasz­cza do prac eksperymental­nych. Niemałego znaczenia na biera łych też rozwiązywanie ma- — pozornie — proble­mów. Jeśli np. intensyfikuje­my swój czas pracy, starając się jak najlepiej wykorzystać go dla gospodarki, powinni oszczędzać nasz wolny czas inni — np. w komunikacji, handlu, urzędach.Gdzie są rezerwy i gdzie ich nadal szukać, by wykonać no­we zadania w przyszłej pię­ciolatce? Na przykładzie

*

Tymczasem z Jawy środko­wej i wschodniej napływają komunikaty władz wojsko­wych o „likwidacji” dalszych grup ludności, uznawanych przez armię za niepożądane. Według tych komunikatów chodzi m. in. również o „grupy zbrojne”, których część podob­no jeszcze się utrzymuje. Sta­nowi to pretekst do kontynuo­wania brutalnego terroru.We wtorek wieczorem mini­ster obrony generał Nasution przewodniczył na zebraniu wyższych dowódców wszyst­kich rodzajów sił zbrojnych. Według biuletynu wojskowego miano osiągnąć „jednomyślne Dorozumienie co do koniecz­ności zjednoczenia i skortso- lidowania” tych sił, „bez wzgle du na to. jakie decyzje po­weźmie prezydent w sprawie politycznego rozwiązania kry­zysu”. (PAP)

DOKP pokazał ten problem dyrektor Okręgu PKP — Ed­
mund Rejek. W minionej pię­ciolatce przyspieszenie obrotu wagonami średnio o godzinę dało w okręgu 461 dodatko­wych wagonów dziennie, zwię kszenie ładowności wagonów średnio o 421 kg, dało w 5-lat­ce 66 000 wagonów. Gdyby zleceniodawcy nie koncentro­wali przewozów w okresie szczytu, gdyby dokonywali wię cej przeładunków w niedziele i święta nie byłoby problemu z przewozami.Wśród wielu istotnych pro­blemów z dziedziny progra­mowania, które poruszył prze wodniczący MKPG — Jerzy 
Łangowski, szczególnie wyraź­nie wybijał się postulat opra­cowania schematu organizacji służb ekonomicznych w prze­myśle. W tym celu mówca pro ponował powołanie komisji, która zajęłaby się tym zagad­nieniem.

Jan Urban — dyrektor Wo­jewódzkiego Zjednoczenia PPT poświecił swoje wystąpienie zagadnieniu aktywizacji ma­łych miast. Dla nich przemysł terenowy jest często decydu­jącym czynnikiem rozwoju. Ta aktywizacja niesie z sobą także znacznie niż­sze koszty inwestowania. To­też zjednoczenie rozwija np. chałupnicze formy pracy; obecnie stosuje je 17 przedsię­biorstw, zatrudniając 1.500 o- sób, dając produkcję, warto­ści 70 min. zł.Podsumowa ’a dwudnio­wych obrad dokonał członek Biura Politycznego KC PZPRMarszałek Polski Marian
Spychalski (omówienie jego wystąpienia publikujemy o- bok).Po przegłosowaniu projektu programu działania wielko­polskiej organizacji partyjnej, zabezpieczającego realizację u- chwały IV Plenum KC — przystąpiono do kolejnego punktu obrad. Na wniosek Egzekutywy Komitetu Woje­wódzkiego PZPR, plenum do­kooptowało jednogłośnie w skład KW Kazimierza Choj­nackiego, Komendanta Woje­wódzkiego Milicji Obywatel­skiej w Poznaniu. (pchzs)
Z Wiełnamu

Ucichła krwawa bitwa koło Pleiku
U Thant wzywa walczące strong 

do rokowań i kompromisów
W dolinie la Drang w pobliżu amerykańskiej bazy Pleiku 

wczoraj panował względny spikój, po 3 dniach jednej z naj­
krwawszych bitew w obecnej fazie wojny wietnamskiej. Jak 
dowiaduje się sajgoński korespondent Reutera, w nocy z 
wtorku na środę dały się tam słyszeć tylko sporadyczne 
strzały strzelców wyborowych.Komentatorzy zachodnich agencji prasowych, opisując przebieg tej bitwy, zwracają m. in. uwagę na szczególnie wysokie zaangażowanie się sił zbrojnych USA, największe od czasu gdy wojska amery­kańskie zaczęły bezpośrednio uczestniczyć w działaniach bo­jowych w Wietnamie połud­niowym. Straty po obu stro­nach podkreśla Reuter — były olbrzymie.Sekretarz generalny ONZ — U Thant — ogłosił we wtorek w Nowym Jorku oświadczenie — w którym zaapelował do obu stron walczących w Wiet namie o poczynienie jak naj­większych ustępstw w celu doprowadzenia do pokojowych rozmów. Im bardziej konflikt się przedłuża, powiedział U Thant, tym więcej jest on skomplikowany i tym trudniej będzie go rozwiązać. Jego zdaniem, jedynym środkiem prowadzącym do pokoju, jest zwołanie w Genewie konfe­rencji w sprawie Wietnamu.

Przvi>c?e!e w Ameryce 
przestańcie milczeć!

— wzywają Japończycy
USA nie zawładną umysłami 

Wietnamczyków przy pemocy 
strzałów i bombardowań^ Czas od-

Przekształcanie gospodarki
to proces ciągłyZabierając głos w dyskusji M. Spychalski zatrzymał się dłużej nad zmianą stylu pracy partyjnej w dziedzinie dosko­nalenia naszego modelu gospo darczego, metod planowania i zarządzania. Powinien on po­legać na wychowywaniu ludzi ideowo zaangażowanych w walkę o ciągły, nieskrępowany rozwój naszej gospodarki, u- miejących egzekwować realiza cję uchwał partyjnych. Działa cze partyjni powinni inspiro­wać zmiany w sposobie zarzą­dzania i planowania gospodar­ką nie zastępując w tych spra wach administracji terenowej i gospodarczej. Partia jest bo­wiem siłą kierowniczą polity­czną a nie zarządzającą. Dzia­łacze partyjni występują w imię najwyższego interesu pu­blicznego i mają obowiązek występować przeciw’ wszelkim przejawom wąsko pojętego partykularyzmu. Wychowanie partyjne odpowiadać musi jed nocześnie potrzebom nowocze­snej planowej gospodarki. Wypływa stąd konieczność sta łego ekonomicznego kształce­nia aktywu partyjnego.M. Spychalski podkreślił również konieczność komplek­sowego rozwiązywania zagad­nień. Przekształcanie gospodar ki, metod planowania i zarzą­dzania to proces ciągły. Może się on odbywać jedynie wtedy jeśli obejmuje jednocześnie wzrost wydajności pracy, cią­głe podnoszenie jakości pro-
Polska delegacja 

w stolicy Macedonii
Dokończenie ze str. 1 wzięła uchwałę o nadaniu ho­norowego obywatelstwa mia­sta W. Gomułce i J. Cyrankie­wiczowi. Witając gości pod­kreślił on braterską przyjaźń i współpracę między Polską a Jugosławią oraz pomoc na­szego kraju po katastrofalnym trzęsieniu ziemi oraz współ­udział w odbudowie miasta.

rzucić kij i zasiąść przy stole kon 
ferencyjnym. Uważamy, że USA 
powinny zaprzestać bombardowań 
północnego Wietnamu — głosi apel 
obywateli japońskich do narodu 
amerykańskiego.

W formie ogłoszenia apel ten u- 
kazał się w „New York Times” (z 
16 br.) i zajmuje całą szpaltę.

Pieniądze na opublikowanie ape­
lu w gazecie zebrał „Japoński Ko 
mitet na rzecz pokoju w Wietna­
mie”.

„Nie możemy siedzieć z założo­
nymi rękami — podkreśla się w 
apelu — i patrzeć jak leje się wiet 
namska krew. Przyjaciele w Ame­
ryce, przestańcie milczeć i zabierz 
cie razem z nami głos w obronie 
pokoju”. (PAP).

• Wieczorem przy ul. Głogow­
skiej samochód osobowy potrącił 
przechodzącego jezdnię Zenona K. 
Wskutek ppńiesionych obrażeń 
poniósł on śmierć na miejscu.
• Wczoraj zanotowano zakłó­

cenia w planowym ruchu komu­
nikacji ijniejskiej. Najpierw wyco­
fano z ifuchb „jedynkę”, na sku­
tek pęknięcia osi przy przyczep­
ne. Przy uf. Marchlewskiego na­
stąpiło wykolejenie wozu „szóst­
ki”, ten sam los spótkał „czter­
nastkę” przy Dworcu Autobuso­
wym, a na ulicy Fredry — ruch 
tramwajowy wstrzymało, przez 
pół godziny, pęknięcie iglicy przy 
zwrotnicy. W sumie przerwy w 
ruchu trwały 91 minut, (za) 

dukcji i stopnia produkcji eks portowej, postęp techniczny, doskonalenie kadr drogą spe­cjalizacji itp.Niezwykle ważne jest ciągłe udoskonalanie działalności ana litycznych komórek planowa­nia, zarządzania i finansowa­nia. Nieustanne badanie proce sów gospodarczych w przemy­śle i rolnictwie. W ślad za tym powinno następować ściślejsze wiązanie nauki z praktyką dnia codziennego, poszukiwa­nie wszystkich możliwości przyspieszania tempa rozwoju naszej gospodarki.M. Spychalski podkreślił tak że rolę wojewódzkich komisji planowania gospodarczego w dziedzinie koordynacji tereno­wej i wszechstronnego plano­wania perspektywicznego oraz najekonomiczniejszego wyko­rzystania stojących do dyspo­zycji zasobów i środków. Waż­nym zadaniem WKPG jest bi­lansowanie kadr i czuwanie nad ich ciągłym rozwojem ja­kościowym i liczbowym. Za­dania tego nie da się rozwią­zać bez współdziałania z wyż­szymi uczelniami. W tym za­kresie duże obowiązki spoczy­wają także na zjednoczeniach gospodarczych których ponad 30 działa w Wielkopolsce.Na zakończenie M. Spychal­ski życzył wielkopolskiej orga nizacji partyjnej pomyślnego startu do realizacji zadań w następnej 5-latce 1966—1970.PAP

Popow wręczył Władysła­wowi Gomułce i Józefowi Cy­rankiewiczowi akty nadania honorowego obywatelstwa, z wielką czerwoną pieczęcią.Przewodniczącemu Rady Na­rodowej podziękował premier Cyrankiewicz.Z kolei delegacja udała się na zwiedzenie kombinatu che­micznego „Ohis”. Kombinat, największe przedsiębiorstwo przemysłowe Macedonii pro­dukuje głównie włókno synte­tyczne, środki ochrony roślin i środki piorące.Podczas spotkania z dyrek­cją i radą robotniczą kombi­natu W. Gomułka wyrażał za­dowolenie, że kombinat w Sko- pje i instytut naukowy prze­mysłu chemicznego zawarły umowę o współpracy mianie doświadczeń z rami polskimi. Taka praca leży w interesie 
i wy- partne- współ- zarów-no Polski jak i Jugosławii.Premier Cyrankiewicz wrę­czył przedstawicielom załogi dar od delegacji: projektor fil­mowy wyprodukowany w Łódzkich Zakładach Kinotech­nicznych.W godzinach południo­wych członkowie polskiej de­legacji i prezydent Tito wzięli udział w obiedzie wydanym na cześć delegacji przez sekre­tarza KC Związku Komuni­stów Macedonii Krste Crven- kovskiego.W czasie obiadu, który prze­biegał w bardzo przyjaciel­skiej atmosferze, Krste Crven- kovski i Władysław Gomułka wymienili toasty.W godzinach popołudnio­wych Władysław Gompłka i Józef Cyrankiewicz w towa­rzystwie Josipa Broz Tito oraz członkowie delegacji polskiej zwiedzili wystawę „Skopje przyszłości”.W godzinach wieczornych Władysław Gomułka, Józef Cyrankiewicz i Josip Broz Tito oraz towarzyszące im o- soby obecni byli na koncercie ludowych pieśni i tańców re­prezentujących folklor róż­nych rejonów Jugosławii.O godz. 19.30 polska delega­cja partyjno-rządowa wraz z prezydentem Tito odjechała specjalnym pociągiem do Bel­gradu. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.



NAUCZYCIELSKI AUTORYTET Przed siedzibą strzałkow­skiej Gminnej Spółdziel­ni stoi parokonny wóz.Przy nim kilku chłopówRola autorytetu w procesie wychowania jest bezsporna. Toteż wiele niepowo­dzeń wychowawczych zwykło się w ostatnich latach przypisywać zjawisku zmniej­szania się wszelkich autorytetów we współ­czesnym świecie. Jak na tym tle faktyczne­go, czy raczej — moim zdaniem — pozorne­go, zanikania autorytetów przedstawia się autorytet nauczyciela? Na czym polega jego istota, jakie elementy składają się na jego wysoką czy niską rangę?Autorytet, jak wszystkie wartości społecz­ne, jest uwarunkowany historycznie. Współ­czesny świat, rozwijający się w oparciu o o- siągnięcia naukowe i techniczne, niesie z so­bą wzrost autorytetu wiedzy. Stąd właśnie obserwujemy wzrost autorytetu szkoły, jako źródła wiedzy, o czym świadczy najlepiej wielka liczba zgłoszeń do szkół średnich i wyższych. W tym, niejako a priori okazywa­nym szacunku dla szkoły, mieści się przede wszystkim szacunek dla nauczycieli, jako najważniejszego jej elementu. Szacunek o- gólny do tego zawodu. Jednak dalsze losy autorytetu nauczyciela zależne już są od bar­dziej subiektywnych uwarunkowań; od po­staw, jakie zajmuje w bezpośredniej pracy dydaktyczno-pedagogicznej.Biorąc pod uwagę burzliwy rozwój nauki, szczególnie w takich dziedzinach jak fizyka, chemia, biologia, za którym nie są w stanie podążać podręczniki szkolne; uwzględniając jednocześnie wielość przekazów informacyj­nych, jak radio, telewizja, czy wydawnictwa popularno-naukowe, które nieraz uprzedzają informacje przekazywane przez nauczyciela — nieodparcie narzuca się przekonanie, że droga do osiągnięcia pierwszego stopnia au­torytetu wiedzie nauczyciela przez ciągły trud uzupełniania swej wiedzy, śledzenia najnowszych zdobyczy nauki.Niemniej ważnym elementem, który przy­czynia się do wzrostu autorytetu nauczy­ciela, jest umiejętność kojarzenia funkcji na­uczania z funkcją wychowania. Tę ostatnią zaś, jak wynika z dotychczasowych doświad­czeń, determinuje stopień powiązania szkoły z życiem.Specyfiką czasów, w których źyjemy, jest szybkie tempo usamodzielniania się młodzie­ży, która baczniej niż kiedykolwiek obserwu­je otaczający ją świat, moralnie ostro ocenia występujące w nim zjawiska. Swe poglądy i płynące z nich postawy młodzież urabia na podstawie konfrontacji tego, co mówi nau­czyciel, z tym. co widzi w otaczającym je ży­ciu, w treści stosunków międzyludzkich. Czasam czuje się w tym wszystkim zagu­biona; nie potrafi odpowiedzieć sobie sama na wszystkie nurtujące ją pytania. I tu rola nauczyciela jest kapitalna. Polega na prawi­dłowym komentowaniu zjawisk życia i uka­zywaniu realnych możliwości wpływania na jego rozwój. Nakreślając ogólny obraz socja­lizmu, nauczyciel nie może unikać pokazywa­nia konfliktów, które niesie za sobą walka

nowej socjalistycznej moralności z przeżyt­kami starej, burżuazyjnej; walka o prawi­dłową treść naszego życia.O sprawach tych jednak nauczyciel nie może mówić w sposób czysto teoretyczny, a równocześnie w wyjaśnianiu tych spraw nie może być osamotniony. Stąd wielka rola wią­zania szkoły z zakładem pracy, z jego proble­mami produkcyjnymi, społecznymi i kultu­ralnymi, z przodującymi ludźmi zakładu, z ich postawami moralnymi. To właśnie w sumie, stanowi treść zjawiska, które nazy­wamy wiązaniem szkoły z życiem. W proce­sie tym nauczyciel odgrywa rolę najważniej­szą. W kontaktach z zakładem pracy ostrzej bowiem rysuje się jego własna postawa wo­bec życia i jego konfliktów, ujawnia się sto­pień angażowania czynnego w walkę i spra-wiedliwość społeczną na co jedność postaw i głoszonych szkołą poglądów.Bardzo ważną sprawą w
dzień, sprawdza w szkole i pozajednaniu sobieautorytetu w oczach uczniów są również me­tody postępowania z nimi. Jak wynika z opi­nii młodzieży, łubiani, cieszący się sympatią i zaufaniem, są ci nauczyciele, którzy traktu­ją ją poważnie, widzą w niej partnera w procesie nauczania, mają szacunek dla jej godności i sposobu myślenia. Traktowanie młodzieży z bezwzględną wyższością, stawa­nie na koturnach formalnego autorytetu, stwarza atmosferę oziębłą, przypominającą średniowieczne klasztory, pozbawioną naj­istotniejszego elementu w budowaniu auto­rytetu, którym jest zaufanie.Dwa lata temu przeprowadzono w kilku szkołach katowickich ankietę, w której mło­dzież odpowiadała na pytanie: „Jakiego na­uczyciela młodzież słucha, szanuje i ma do niego zaufanie?”. Wśród cech wymienionychw tej ankiecie prym wiodły„uczy dobrze”, „sprawiedliwy’ „dobry”, „prawdęmówi”. A więc dobroć, ale nie jakaś abstrak­cyjna lecz oparta na sprawiedliwości, nawnikliwej ocenie warunków możliwości

prowadzi ożywioną rozmowę z woźnicą. Zaintrygowany, czytam na bocznej tablicy wo­zu: Czesław Wiśniewski, Ho­lendry, powiat Słupca. Na wo­zie trzy papierowe worki z na­wozami mineralnymi.Przedstawiam się i pytam o powód kłótni. Okazuje się, że to nie kłótnia, lecz utyskiwanie na niedostatek nawozów sztucznych w GS-ie. Chcieli kupić po kilkanaście kwintali, sprzedano im po jednym lub dwa. Nawet sołtys — wskazu­ją na wóz — nie dostał więcej.To był obrazek z wczesnej wiosny 1963 roku. W takich okolicznościach poznałem kil­ku rolników ze wsi Holendry. Nie przypuszczałem wówczas, że jesienią 1965, złożę im re­porterską wizytę.Przejeżdżając kilka dni te­mu przez gromadzką wieś Strzałkowo, odwiedziłem zna­jomego prezesa GS — Anto­niego Sokołowskiego. Rozma­wiamy o budowie bazy han­dlowej i jej kosztach, o prze­biegu skupu zboża itp. Prezes wspomniał, że udał się ekspe­ryment nawozowy w Holen­drach.Eksperyment? Po szczegóły odesłano mnie do sołtysa Cze­sława Wiśniewskiego i prezesa Kółka Rolniczego — Aleksan­dra Węgrzeniewskiego. Nie ma co, jadę.

Holenderski “
eksperyment

Po wspomnianym na wstę­pie spotkaniu w Strzałkowie, Wiśniewski i Węgrzeniewski każdy na swoją rękę — zaczęli szukać możliwości zmiany. Nagabywali agronoma gro­madzkiego, pukali do różnych drzwi w powiecie. Traf chciał, że podczas jednej z wizyt w Słupcy, Wiśniewski zetknął się z powiatowym agrochemi- kiem. Opowiedział mu swoje i sąsiadów troski, poprosił o radę i pomoc.Nie będziemy notować, co zrobił w tej sprawie agroche- mik. Dość, że pewnego dnia, jeszcze przed żniwami 1963 r., we wsi zjawiło się kilku ludzi z przyrządami pomiarowymi, aparatami, odczynnikami. Po­bierali próbki ziemi, badali, obliczali, rysowali. Powstała mapka gleboznawcza z wy­szczególnieniem wszystkich braków chemiczno-struktural- nych. Odjechali. W ślad za ni­mi przybyli z kolei do Holen­drów trzej panowie reprezen-tujący: Rolniczą chem” z Słupcy.
Stację Chemiczno- z Poznania, „Agro-Warszawy i PZGS ze Zebranym rolnikom

po 22, jęczmień po 21, owies 
po 40 i ziemniaki po 320 kwin­
tali z hektara! A więc w pierw szym roku eksperymentu pra­wie podwojenie plonów.Trzej wahający się z począt-ku gospodarze MarianPiechnik, Antoni Muzyk i Te­ofil Siwiak, podpisali również zobowiązanie. Eksperyment powtórzono. Rok następny, 1965, wykazał jeszcze większe różnice in plus: zebrano bo­
wiem żyta — 26, owsa — 42, 
jęczmienia — 23, ziemniaków 
— 340 kwintali z każdego hek­
tara. Rachunek ekonomiczny,

ucznia, na znajomości jego psychiki.Tu dochodzimy do sprawy, która wymaga przemyślenia, jeśli chodzi o programy kształ­cenia pedagogicznego Za mało bowiem w nich jest, lub nie ma wcale, przedmiotu tak ważnego dla pedagoga, jak psychologia. Stąd nauczyciele, znając dobrze warsztat swej pra­cy, często za mało znają tworzywo, którym mają na tym warsztacie operować. Wydaje się, że znajomość psychiki dzieci i młodzieży, tak bujnie kształtowana przez współczesne, bogate w swym rozwoju — życie, jest nieod­zownym warunkiem właściwego postępowa­nia z dziećmi, pozwalającym na budowanie autorytetu nie formalnego a faktycznego.
BARBARA MOSIĘŻNA

Zajeżdżamy przed solidną zagrodę sołtysa, którą nie­omylnie wskazuje barwna ta­blica. Wiśniewski zajęty co­dziennymi czynnościami w 0- bejściu. Towarzysząc mu, pro­wadzę gospodarsko - reporter­ską rozmowę. Nie mogę się doczekać relacji o sprawie, ja­ka mnie tu przywiodła. Go­spodarz domyślnie się uśmie­cha i w końcu oświadcza, że o tym nie chcialby opowiadać sam. Posłał już po sąsiadów... Siadamy w schludnej izbie, zapalamy papierosy. Za chwi­lę przyszli trzej sąsiedzi.

oświadczyli krótko:— Zrobimy u was ekspery­ment. Waszej ziemi brakuje wszystkich składników mine­ralnych, a zwłaszcza wapnia. Umożliwimy wam zakup we­dług potrzeb. Zastosujecie peł­ne dawki nawozowe, zgodnie z naukowymi wskazówkami. W zamian żądamy niewiele: ścisłego, komisyjnego oblicze­nia zbiorów. Musimy bowiem znać wyniki eksperymentu dla celów naukowo - doświadczal­nych.— Nie wszyścy natychmiast się zdecydowali — kontynuu­je sołtys Wiśniewski. Tylko Sołtys Czesław Wiśniewski
Fot. — K. Przychodzki15 podpisało zobowiązania.

łftf związku ze zbliżającym się 
” ostatnim etapem reformy 
szkolnej otrzymujemy bardzo 
wiele listów. Oto najważniejsze 
wyjaśnienia na pytania czytelni­
ków:Od roku bieżącego nauka w szkołach podstawowych trwać będzie 8 lat. Dzieci uczęszcza­jące do klas siódmych- zamiast dotychczasowego świadectwa ukończenia szkoły, otrzymują w czerwcu 1966 r. promocję do klasy VIII. Ci uczniowie, któ rzy ukończą 14 rok życia przed 1 lipca 1966 r. będą upraw­nieni do ubiegania się o przy­jęcie do szkoły przysposobie­nia rolniczego, zasadniczych szkół zawodowych i przyza­kładowych, do techników i li­ceów zawodowych. Młodsi, którzy do 1 lipca 1966 nie u- kończa 14 lat, będą kontynuo­wać naukę w klasie ósmej.Do szkół zawodowych bę­dą przyjmowani także absol­wenci szkół podstawowych z lat 1964 i 1965, którzy nie zo-

Co po siódmej klasie stali przyjęci w odpowiednim czasie do żadnej szkoły. Bę­dzie to dla nich ostatnia szan­sa, gdyż już w roku 1967 wa­runkiem przyjęcia do szkoły zawodowej będzie świadectwo ósmej klasy szkoły podstawo­wej. Jedynie szkoły dla pra­cujących — wieczorowe i za­oczne będą do roku 1970 przyj mowały uczniów z siedmiokla sowej szkoły podstawowej.

do liceum ogólnokształcącego pozostaje w klasie VIII, bez względu na to, kiedy kończy 14 lat.Egzaminy wstępne w szko­łach zawodowych odbędą się 5 i 6 kwietnia 1966 r. Absol­wenci szkół podstawowych z lat ubiegłych muszą kiero­wać podania wprost do wy­branej szkoły zawodowej.W 1966 r. — po utworzeniu klas ósmych w szkołach pod­stawowych, nie będzie przyjęć nowych uczniów do liceów ogólnokształcących. Dopiero w 1967 r. zapisy obejmować będą tych którzy ukończyli ósmą klasę szkoły podstawo­wej. (n)

Wieś niewielka, 18 gospoda­rzy, posiadających łącznie 150 hektarów ziemi, przeważnie V i VI klasy. Pszenicy nie sieją, buraków nie uprawiają. Do­minują: żyto, jęczmień, owies, ziemniaki. Mimo starannej u- prawy i dobrego nawożenia

Trzech pozostało na uboczu, jako obserwatorzy zapewne. Ich sprawa. Od tej pory agro- chemik powiatowy był czę­stym gościem w Holendrach. Wapnowanie gleb zaczęło się zaraz po żniwach, dawkowa­nie nawozów przed i po sie­wach jesiennych, tudzież na wiosnę następnego, 1964 roku. Ogółem po 1200 kg wapna i po 
400 kg trzech S — jak mówiąrolnicy „holenderscy’ tj.organicznego (chowają inwentarza) nie osiągali kich plonów; zboża w

cach 15, a ziemniaki 150

sporo wyso- 
grani- 
kwin-

tali z hektara. Co roku poni­żej średniej wojewódzkiej i powiatowej, ba nawet poniżej gromadzkiej. A potrzeby kra­ju rosły i rosną, w GS-ie cią­gle mówili: produkujcie wię­cej. Ale jak to zrobić? Pytanie nie dawało spokoju sołtysowi, prezesowi Kółka Rolniczego i innym.

soli, superfosfatu i saletrzaku na każdy hektar. Przy zacho­waniu prawidłowej agrctech- niki i pielęgnacji roślin oraz ścisłym dotrzymaniu termi­nów siewu zbóż i sadzenia ziemniaków.Rezultaty widoczne były już w czerwcu. Pierwsze szacunki na polach zaszokowały rolni­ków. Kontrolowane komisyj­nie omłoty przyniosły w Ho­lendrach rewelację. Zyto dało

czyli stosunek nakładów do wyników, bardzo korzystny: zysk dla rolników i dla gospo­darki narodowej. Co przynie­sie trzeci, 1966 rok ekspery­mentu „holenderskiego” — zo­baczymy i napiszemy za 12 miesięcy.Jedno jest pewne: dwuletni eksperyment wykazał na chłopskich polach, że nawet słabe gleby mogą dać wysokie plony, pod warunkiem zasto­sowania prawidłowej agro- techniki oraz pełnego nawoże­nia organicznego i mineral­nego. Przykładów nie musimy szukać w Szwecji, Danii czy Holandii. Podobnym ekspery­mentem nawozowym został ob jęty w roku bieżącym powiat gnieźnieński. Oby tylko rolni­cy skorzystali z okazji-.
KAZIMIERZ JAZWIECKIW listopadzie rodzice ucz- iiiiiiiMłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinitaiiiiiRiiiiiłiiiiiaiaiiiiiiMiuaiimgiiiimiMaiiiuisniów klas siódmych, którzy ukończą 14 rok życia, otrzy­mają deklarację do wypełnie­nia, czy zgłaszają dziecko do szkoły zawodowej i do jakiej, czy też pozostawiają je w kia sie ósmej. Znaczy to, że dziec­ko mające zamiar uczęszczać

umilili miiiiiiiiinuiiiiiiiunii imtttiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiłiitiiiiiiiPinłtiimnfiiiiiiiiiiiiiiiuiiii

lak Francuzi 
dokonają wyboru 

prezydentaW niedzielę 5 grudnia 30 min. 
uprawnionych do głosowa­
nia Francuzów (od 1944 ro­

ku także kobiety), dokona wyboru 
nowego prezydenta republiki. W 
ciągu bieżącego tygodhia do 21 
listopada, fj. według ordynacji wy 
borczej najpóźniej na 15 dni przed 
dniem wyboru, rząd francuski 
ogłosi listę kandydatów.

Zgłosiło się pięciu kandydatów, 
a wśród nich gen. Charles de 
Gaulle. Wybory odbędą się po 
raz pierwszy według zmienionego 
w 1962 r. paragrafu 6 konstytu­
cji, który postanawia wybór pre­
zydenta przez powszechne, bezpo­
średnie głosowanie czyli referen­
dum.

Poprzednia konstytucja z 1958 
roku przewidywała wybór spe-
cjalnego kolegium, którego
skład wchodzili posłowie do parla­
mentu, przedstawiciele general­
nych rad departamentów, zamor-

skich terytoriów i rad municypal­
nych. Celem wzmocnienia władzy 
przezydenta 6 listopada 1962 r. 
nastąpiła zmiana paragrafu 6 kon 
stytucji.

Listę kandydatów przedkłada rzą 
dowi do ogłoszenia rada konsty­
tucyjna. Radzie zaś zgłasza na­
zwisko kandydata 100 obywateli: 
członków parlamentu, rady ekono­
micznej i socjalnej, radców gene­
ralnych i merów, pochodzących 
« wyborów. Tych 100 obywateli 
musi reprezentować co najmniej 
10 departamentów lub zamorskich 
terytoriów. Listy obywateli, któ­
rzy zgłaszają kandydata na prezy 
denta nie są publikowane.

Jeżeli w pierwszym głosowaniu 
nikt z kandydatów nie otrzyma 
absolutnej większości głosów, na­
stępuje po dowóch tygodniach 
nowe glosowanie. Lecz wówczas 
do wyborów staie tylko tych 
dwóch kandydatów, którzy po­
przednio otrzymali najwięcej gło­
sów.

Wśród 100 obywateli francuskich, 
którzy zgłosili kandydaturę de 
Gaulle’a panuje przekonanie, że 
ich kandydat wyhrany zostanie 
prezydentem Francji już w pier-
wszym glosowaniu. F. H.

Srbacki pomnik
braterstwaSrbac leży w sercu Jugosła wii. Rzadko trafiają tutaj turyści. Z Belgradu trze­ba ruszyć zagrzebską autostra dą i mniej więcej w połowie zboczyć w kierunku miasta Banja Luka. Wiejski trakt wie dzie przez liczne wsie, wyglą­dem nie różniące się zbytnio od naszych. Może w jakiejś mierze dlatego, że przed ostat­nią wojną okolicę zamieszkiwa ło sześć tysięcy Polaków? Sta- ri i Novi Martinac, Lepenica, Rakovać, Sitneśi — to były sioła, gdzie dominowały go­spodarstwa rolne przybyszów znad Wisłyr Rzuciły ich na te­rytorium Jugosławii losy pier­wszej wojny. To z ich szere­gów właśnie rekrutował siępartyzancki batalion, służący pod sztandarami JózefaTito.— Srbac, partyzancka to widać — informuje Broz-wieś, mniekierowca. — Wszystko nowe, trwa rozbudowa, przed wojną było tu kilkanaście domów.

Miejscowość sprawia wraże­nie miejskiego osiedla. Nowe, piętrowe domy z dachami o szerokich okapach, kolorowe tynki. Centralny park, pom­nik. Kilka budynków użytecz­ności publicznej. Liczne domo­stwa rolników. Asfaltowe jez-

sem: „Wieczna chwała Jugo­słowianom i Polakom poleg­łym we wspólnej walce prze­ciw faszyzmowi”. Leżą tu szczątki 22 polskich partyzan­tów. Ale władze jugosłowiań­skie podjęły decyzję, by ekshu mować prochy wszystkich po­ległych w walce o wolność te­go kraju Polaków i przenieść je na srbacki cmentarz.Spoglądam na ścielącą się u stóp wzgórza osadę. Gdzieś tutaj muszą mieszkać ludzie, pamiętający tamte dni, znaczo ne łunami pożarów i grzecho­tam wystrzałów.Na boisku widocznej stąd
Od naszego specjalnego wysłannika

dnie, rozkopane chodniki, z ra cji instalowania wodociągów. Nowoczesne sklepy. I to wzgó­rze za osiedlem. Partyzancki cmentarz.Ozdobna, kuta brama, kilkadziesiąt stopni z kamienia,zbiorowe mogiły bez nazwisk. Kto tu spoczywa? Jugosłowiań scy patrioci. Bośniacy, Serbo­wie, Chorwaci, ludzie różnych nacji polegli w walce z hitle­rowcami. U szczytu cmentarne go pagórka — prosta, kamien­na bryła z lakonicznym napi-

szkoły ćwiczą dzieci pod okiem nauczycielki. Za chwilę jestem przy nich. Dziennikarz z Pol­ski? Przewodniczący rady gminnej mieszka o, tam, w no wym, zielonym budynku. A to jego synek, on zaprowadzi.W progu mieszkania — śred niego wzrostu, pięćdz^esięciolet ni mężczyzna. ""Trochę jakby nieufnie mierzy mnie wzro­kiem. Bez słowa — zapraszają cym gestem wskazuje drzwi do kuchni. Siadamy, chłopczyk coś szybkó ojcu wyjaśnia. Go-

spodarz badawczo mi się przy­gląda, wie już skąd i po co przybywam, może mu to coś przypomina.— Więc jesteście z Polski... — ogorzały mężczyzna w swe­trze zaciąga się mocno papie­rosem, staje do mnie tyłem, grzebiąc w zakamarkach o- twartej szafy. Wyjmuje stam­tąd grubą księgę, kładzie ją na stole, wskazuje palcem na ty­tuł („Chronologia wojny wy­zwoleńczej narodów Jugosła­wii 1941—1945”), wertuje szyb ko kartki. Znalazł coś, przy­suwa grube tomisko, znów ten palec i zdjęcie, zdjęcie grupy roześmianych mężczyzn w woj skowych, niezbyt jednolitych mundurach. Podpis pod foto­grafią. No tak, oczywiście. „Or ganizowanie się polskiego ba­talionu partyzanckiego w 1944 roku”.— Ja byłem dowódcą bry­gady, w której skład wchodziłpolski batalion.Błyskawicznie spojrzenie z kart twarz gospodarza. przerzucam księgi na Jest nadalpoważna, ale w kącikach ust błąka się uśmiech, a bardzo ciemne pczy wydają się przy­woływać na pamięć wydarze-
Dokończenie na str. 4
WIESŁAW PORZYCKI



My ■ świai współczesny

POKOLENIA
PRZECIE

I NASTĘPNEIak szybko zmienia się świat? Kto może odpo­wiedzieć na to pytanie? Nie rozporządzamy żadnym mier­nikiem, który by wyraził tem­po przemian zachodzących w tak ogromnej skali i tak róż­norodnych formach. Do dyspo zycji zostają nam jedynie me­tody wyrywkowe.Jedną z takich prób jest nie­ustająca dyskusja na temat etapów rozwoju, zasięgu zasto sowań i przyszłości elektrono­wych maszyn liczbowych, ma­tematycznych określanych po­pularnie nazwą mózgów elek­tronowych. Mówimy o nich zwykle jako o cudownych me­chanizmach, tkwią jeszcze w kręgu kapłaństwa wielkiej ta­jemnicy wiedzy. A przecież za­sięg ich służby praktycznej o- siągnął już bardzo szeroki te­ren.Przed niespełna 15 laty pra­cowało na świecie nie więcej niż 100 takich maszyn. Dzisiaj ich liczbę ocenia się na 30 ty­sięcy. Czego już dokonały i czym się teraz zajmują?
Ich znakomitym osiągnięciem 

jest decydujący udział w szturmie 
Kosmosu przez człowieka. Bez te- 

udziału nie byłoby możliwe 
dokonanie tych wszystkich obli­
czeń, które poprzedzają wystrzelę 
pie ^każdego sztucznego satelity 
ziemi, każdej kabiny z kosmonau­
tami, każdej aparatury. Czuwają 
nad lotami zdobywców Kosmosu 
z troskliwością i precyzją, na któ-
rą nie stać by było 
ludzkich mózgów.

Maszyny liczbowe 
do pracy w przeszło

żaden trust

zaprzęgnięto 
700 dziedzi-

nach ludzkiej działalności, od księ 
gowości poprzez medycynę — aż

Dyspozytor pogotowia 
skazany za odmowę 

pomocy choremu
Przed Sądem Powiatowym w 

Bydgoszczy zakończył się proces 
Józefa Wojtackiego, który jako 
dyspozytor Pogotowia Ratunko­
wego zlekceważył swój obowią­
zek służbowy, co spowodowało 
śmierć chorego.

Z telefoniczną prośbą o przy­
słanie karetki pogotowia do cięż­
ko chorego syna zgłosiła się do
Wojtackiego matka chłopca 
miejscowości Prądocin. Mimo 
wyjaśniła ona dyspozytorowi,

po strategie rakietowe. Kierują 
procesami produkcyjnymi w prze­
myśle petrochemicznym, papierni­
czym i stalowym. Opracowują pla 
ny inwestycyjne skomplikowanych 
obiektów przemysłowych i na bie­
żąco kontrolują realizację harmo­
nogramów szybciej i dokładniej 
niż jakiekolwiek konsylium. Prze­
powiadają pogodę. Zapowiadają 
przewrót w metodach nauczania. 
Pomogły fizykom odkryć przeszło 
100 nowych cząsteczek składowych 
atomu. Pozwalają biologom na co­
raz głębsze wnikanie w tajemnice 
żywej komórki.Konstruktorzy zapowiadają bliskie narodziny trzeciego po­kolenia tych maszyn. Cecho­wać je będzie, obok znacznie mniejszych rozmiarów, zwięk­szona szybkość działania, roz­szerzona pojemność pamięci i zdolność rozwiązywania bar­dziej skomplikowanych próbie mów. Co oznacza zwiększenie szybkości działania można so­bie wyobrazić, gdy powiemy, że jedna z dziś działających elektronowych maszyn liczbo­wych może w ciągu godziny do konać więcej obliczeń niż np. w ciągu całego życia taka licz­ba uczonych, która mogłaby wypełnić do ostatniego miej­sca Stadion Dziesięciolecia w Warszawie.Wielki uczony XVII wieku, Leibnitz, starając się, bez po­wodzenia zresztą, wynaleźć me chaniczną maszynę do obli­czeń, pisał, że nie godne jest wykwintnego umysłu tracić, jak niewolnik cenne godziny na żmudny trud rachowania. Dzisiaj jesteśmy świadkami zdumiewającego zjawiska: móz gi elektronowe oszczędzają czas nie tylko obecnego pokolenia, ale i przyszłych, rozbijając na­turalną barierę każdej działal­ności ludzkiej, śmierć biologicz ną. Nie możemy jeszcze żyć dłużej niż lat kilkadziesiąt, ale człowiek może już obliczać w takim tempie, jakby żył lat kilkaset.W krajach Zachodu entu­zjazm dla tych mechanizmów przeplata się z atakami pesy­mizmu. Czy są przyjaciółmi, czy wrogami człowieka? Czy przyczynią się do dewaluacji ludzkiego mózgu, czy zdejmą z ludzkości jedvnie brzemię cięż kiej pracy? Za podobnymi py­taniami kryje się obawa przed wstrząsami, na jakie rozwój

ftiózgów elektronowych nara­zić może system kapitalistycz­ny. Wyrażają również ten stan • nieprzygotowania i zaskocze­nia, w którym gospodarka kra jów najbardziej rozwiniętych gospodarczo znalazła się w o- bliczu inwazji robotów.W bieżącym roku wyjdzie na rynek około 10 tys. nowych elektronicznych maszyn liczbo wych. Głównym źródłem nie­pokoju staje się oczywiście sy­tuacja na rynku pracy. Jeśli proces automatyzacji, u które­go podstaw znajduje się insta­lowanie tych maszyn, rozwijać się będzie w dzisiejszym tem­pie, w ciągu najbliższych lat z wielu dziedzin administracji i przemysłu zwolnić trzeba bę­dzie miliony ludzi. A przecież mózgi elektronowe rosną, mno żą swoje zdolności, a równocze śnie tanieją. Zbliża się ich trze ćie pokolenie witane z miesza­nymi uczuciami. Dopóki istnie je możliwość przesunięcia przy najmniej części zwolnionej si­ły roboczej do innych dziedzin działalności, głównie w strefie usług, sytuacja nie wygląda groźnie. Ale ta koniunktura nie będzie trwać stale.
Niektórzy ekonomiści burżuazyj- 

ni, penetrując przyszłość współży­
cia ludzkości z mózgami elektrono 
wymi, przepowiadają konieczność 
stopniowego skracania czasu pra­
cy. Joseph Froomkin, ze sztabu 
wielkiego koncernu elektronowych 
maszyn liczbowych IBM uważa, że 
■w ciągu stulecia czas pracy będzie 
musiał być zredukowany do 20 go­
dzin tygodniowo. Bardziej radykał 
ni prorocy głoszą, że przy pełnej 
automatyzacji procesów produk­
cyjnych i działalności administra­
cyjnej wystarczy społeczeństwu je 
dynie 2 procent czasu poświęcane­
go obecnie na pracę dla pełnego 
zaspokojenia wszystkich jego po­
trzeb. Oczywiście żadna z tych hi­
potez nie może przewidzieć wszy­
stkich wstrząsów i kryzysów’, ja­
kie proces intensywnej automaty­
zacji wnosi w życie tamtych spo­
łeczeństw. Ale nikt w Stanach Zje 
dnoczonych 70 lat temu, gdy w 
rolnictwie pracowało 50 proc. lud­
ności, nie przypuszczał że minie 
kilkadziesiąt lat i oto jedynie 7 
proc, ludności zaspokaja potrzeby 
rynku.Nasz system gospodarczy, o- party na zasadach socjalistycz nych stwarza możliwości unik nięcia niebezpieczeństw, które na drodze współżycia z móz­gami elektronowymi staną również przed nami. Nie jest to na pewno perspektywa zbyt odległa. Po trzecim' pokoleniu elektronowych maszyn mate­matycznych przyjdą następne i następne. Trudno przecenić ich rolę w przemianach zapo­wiadających nowy kształt na­szego życia.

Hzrecko na szosie!

Wszyscy jesteśmy stróżami 
bezpieczeństwa na drogachSuchy i zwięzły jest język urzędowych komunika­tów o wypadkach drogo wych: „Tego a tego dnia zo­stało na szosie pod miejscowo­ścią „X" zabite dziecko”. Da-lej krótko o przyczynachi na tym koniec. A przecież za tak lakonicznymi sformuło­waniami kryje się ogrom tra­gedii najbliższej rodziny, tra­gedii, których w wielu przy­padkach można uniknąć.Bez przesady można powie­dzieć, że co roku drogach i plicach naszego kraju ginie tyle dzieci, ile liczy ich jedna mała szkoła; W 1964 roku w wypadkach drogowych zostało zabitych 344 dzieci. W naszym województwie w pierwszych trzech kwartałach br. zostało zabitych 20 osób niel e t- n ich, a 143 odniosło cieżkie

się w obliczu niebezpieczeń­stwa nacisnąć pedał hamulca wtedy może się okazać, że urządzenie to zawodzi. W efek cie statystyki odnotowują ko­lejny wypadek. Nic zatem dziw nego w tym, że Służba Rucha MO, Społeczni Inspektorzy Ru chu Drogowego i inne 'organa z całą surowością tępią wszyst kie objawy niesubordynacji użytkowników dróg.Śmierć zbiera na naszych drogach zbyt obfite żniwo. Od 1 stycznia do 30 września br. zdarzyło się na szosach nasze­go województwa 1 205 wypad­ków, w których zginęło 135 osób, a 1 086 odniosło rany. Jest to wprawdzie trochę mniej, niż w tym samym okre­sie roku ubiegłego, ale paź­dziernik i listopad przyniosły

kohol zachwiał zmysł równo­wagi i orientacji. Jednak pro­blem picia alkoholu przez kie rowców nadal jest bardzo ak­tualny. W niektórych przed­siębiorstwach transportowych i zajezdniach, szczególnie tych bardziej odległych od poste­runków MO, zdarzają się przy padki libacji, urządzanych tak że w godzinach rannych przed wyjazdem samochodu na tra­sę. Bywa i tak, że prowody­rem jest lubiący sobie popić kierownik bądź dyspozytor,„uświadamiający' zwła-

MIECZYSŁAW KOFTA

rany (w analogicznym okresie' nam nową poważną serię tra-ub r. 17 dzieci zabitych i 120 ciężko rannych). Liczby te po­winny być svgnałem alarmo­wym dla rodziców, nauczycie- i, organizacji młodzieżowych, dla nas wszystkich.Rozejrzyjmy się wokół sie­bie, kiedy idziemy ulicą czy szosą. Ile razy zdarza się nam zobaczyć kilkuletniego malca bawiącego się na ruchliwej jezdni? Nie bądźmy obojętni. Zainteresujmy się krokami malca, przeprowadźmy go na chodnik, by zapewnić mu bez­pieczeństwo.Zwłaszcza na ulicach przyle-

gicznych w skutkach wypad­ków.Z pewnym zadowoleniem na leży przyjąć zmniejszenie się liczby wypadków popełnio­nych przez osoby nietrzeźwe. Jeżeli w 1964 roku było 147 takich wypadków, to do koń­ca października br. zanotowa­no ich w Wielkopolsce 119. Mniej już piją kierowcy samo chodów i motocykli, ale za to więcej trafia pod koła pojaz­dów osób pieszych, którym al-

szcza młodszych kolegów „po kierownicy” — że i po ćwiartce można usiąść za kierownicą.*Zasygnalizowane przez nas liczby i fakty są tylko drob­nym fragmentem obszernego tematu, jakim jest bezpieczeń­stwo na drogach. Wzrost licz­by samochodów nie jest u nas aż tak bardzo wielki i szybki, by można nim tłumaczyć znacznie szybszy skok krzywej w statystykach wypadków. Nie należy zatem zapominać, że wszyscy jesteśmy zobowiązani czuwać nad życiem swoich i innych, zwłaszcza zaś dzieci, których tyle bezsensownie gi­nie na ulicach naszych miast i drogach publicznych.
MACIEJ STABROWSKI
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iż 
że

lekarz w pobliskim ośrodku nie 
przyjmuje, Wojtacki zalecił zroz­
paczonej kobiecie szukania innej 
pomocy lekarskiej. W tym samym 
dniu do pogotowia w Bydgoszczy 
udał się ojciec chłopca — i Woj­
tacki ponownie odmówił wysła­
nia karetki. Dopiero po czterech 
dniach interwencji chłopca prze­
wieziono do Bydgoszczy, jednak 
wskutek spóźnionej pcmocy le­
karskiej 13-letni Adam Grzegorek 
zmarł w szpitalu.

Sąd uznając' społeczną szkodli­
wość czynu Józefa Wojtackiego 
skazał go na karę 1 roku więzie­
nia. (PAP)

Nowy skandal w NRF

Były hitlerowiec prezesem trybunału
Znów wykryty został na wyso­

kim stanowisku w NRF człowiek, 
który obciążony jest przeszłością 
hitlerowską. Jest nim nie byle 
kto, lecz prezes Trzeciego Sena­
tu (sprawy ochrony państwa) Fe­
deralnego Trybunału Konstytucyj 
nego w Karlsruhe, dr Hans Eber- 
hard Rotberg. Pod jego przewod­
nictwem skazany został ostatnio 
Werner Paetsch, były pracownik 
zachodnioniemieckiego Urzędu 
Ochrony Konstytucji (policja po-

lityczna NRF), za to, iż poinfor­
mował prasę o skandalicznych 
praktykach, stosowanych przez 
ten urząd oraz o panoszeniu się 
tam byłych SS-manów i gesta­
powców.

Prowincjonalny dziennik „Fran- 
kenpost” ujawnił, że dr Rotberg
był niegdyś 
hitlerowskiej 
stwa — SD, 
członkostwie

współpracownikiem 
służby bezpieczeń- 

nie mówiąc już o 
w szeregu orga-

nizacji hitlerowskich. (PAP)

gających do wych możnaczy ojców,orzed szkołę
szkół podstawo- spotkać matki, przychodzących. TELEWIZJA Teatr ogromny?po swojeciechy, by bezpiecznie po- do-

Srbacki pomnik
braterstwa

Dokończenie ze str. 3nia lat. wy sprzed z górą dwudziestu Więc on... — co za szczęśli traf!Za chwilę na stole lądują fi­liżanki z kawą. Przewodniczą­cy rady narodowej gminy Srbac, major Jugosłowiańskiej Narodowej Armii, kiedyś do­wódca 18 bośniackiej brygady partyzanckiej — okazuje się fascynującym rozmówcą. Pa­mięta szczegóły i nazwiska. Vidović Predrag. pseudonim partyzancki „Pendo", opowia­da o latach wojny ze swadą, a zarazem rzeczowo, jak na eks-wojskowego przystało.— ... Okolica była właściwie wyzwolona przez nas już 19 stycznia 1943 roku. Jednak miasto Banja Luka, odległe stąd o 55 kilometrów, nadal utrzymywali Niemcy W 1944 roku okohezni obywatele — narodowości polskiej, trakto­wani przez okupanta równie bezwzględnie jak ludność boś­niacka, zgłosili gotowość u-

tworzenia oddziału partyzanc­kiego. Nasze dowództwo po­wołało na szefa tego batalio­nu, bo tyle się uzbierało ochot­ników, cieszącego się autoryte­tem polskiego nauczyciela Ja­na Kumosza...Ale moim serdecznym przy­jacielem był przede wszystkim Jan Drąg z tego batalionu. Ba­talion brał udział w walkach. Na swoim koncie miał współ­udział w udanym ataku na Banja Lukę. Po stronie Pola­ków były straty. Kumosz prze­szedł później do dowództwa brygady, a szefem polskiego bataTonu został Sławko Ze^e- nić, emerytowany pułkownik...Gospodarz znów przerzuca karty nełnej dokumentalnych zdięć księgi. S^ tu fotografie przypominające niemal wszvst kie poważniejsze bitwy i ak­cie partyzantki jugosłowiań­skiej i wyrosłej z.niej regu­larnej armii, dowodzonej przez marszałka Tito.

— Polacy byli w bryga­dzie naszymi najlepszymi to­warzyszami. Razem walczyliś­my; razem ginęli. To wiąże. Po wojnie Drąg, Kumosz i in­ni, w ogóle Polacy z okolicy Srbaca — repatriowali się do kraju. O ile wiem — do woje­wództwa wrocławskiego. Zo­stało tutaj tylko trochę kobiet, które powychodziły za miej­scowych roln’ków. Zosthły poi skie groby. No i została pa­mięć o polskich druhach...Major-przewodniczący ury­wa na chwilę, patrzy w okno, gdzie wzrok biec może płaski­mi polami daleko aż do ściany wzgórz, które służyły może n?egdyś partyzantom za schro­nienie i bazę wypadową.— A teraz u nas w Srbacunowe życie podejmuje„Pendo” po chwili. — Party­zancka wieś miała prawa do szvbkiej rozbudowy. Ludzie otrzymają wkrótce wodę, prąd dotarł już przed paru latv, cof- raz leniej się żyje. Zostańcie na noc. Popróbujecie naszej specjalności: upieczemy nro- siaka, przyjdzie paru towarzv- szy. pamiętających tamte lata, znajdzie się i rakija, no, zo­staniecie?

prowadzi* je do domu. Ale czy nie mophby oni przy tej oka­zji pamiętać, o gromadce in­nych dzieci zdążających do do­mu samotnie, w tym co oni kierunku?Wpajanie dzieciom sów ruchu drogowego
samymprzepi- jest niewątpliwie akcją bardzo poży­teczną i potrzebną pod warun­kiem jednak, że przepisy dro­gowe będą ściśle przestrzega­ne zarówno przez osoby pie­sze jak i przez prowadzących pojazdy. A tymczasem analizy wypadków drogowych przeoro wadzane przez KW MO w Po­znaniu wskazują na to, że kie rowcy samochodów bardzo czę sto rozwijają nadmierną szyb­kość. Tylko w trzech kwarta­łach br. ujawniono około 4000 takich przypadków, co stano­wi wzrost o około 200 procent w porównaniu z analogiczny­mi okresami lat ubiegłych. 4000 ujawnionych wykroczeń tylko w mieście! A ile było takich przypadków nigdy nie odnotowanych?Kierowcy jeżdżą więc zbyt szybko. To stwierdzenie napa­wa niepokojem. Nie we wszyst kich przecież bazach transpor­towych kontrole techniczne su miennie i szczegółowo badają układy hamulców. Gdy kie­rowca pędzącego z nadmierną szybkością pojazdu decyduje

Nie bezPrzede mną żalu odmawiam, daleka droga, azapada już szybki jesienny zmierzch.Z Vidovićem Predragiem dłu go ściskamy sobie na pożegna­nie dłonie. Ten człowiek, któ­ry z początku sprawiał wra­żenie kamiennie spokojnego — jest wyraźnie wzruszony. Zro­biły to wspomnienia sprzed lat, ■wywołane naszą rozmową. Polskie wspomnienia. Mówi­my o wizycie Gomułki i Cy­rankiewicza w Jugosławii i o tym, że wzmocni się jeszcze tradycyjne braterstwo naszych narodów.— To dobrze, bardzo dobrze. Walczyliśmy wspólnie, a teraz współpracujemy. Wiecie? Tu byli u mnie towarzysze z pol­skiej ambasady w Belgradzie, gdy na cmentarzu ustawiliś­my pomnik. Nie zapomnijcie pozdrowić Jana Drąga!...Major „Pendo” niknie w za- nadaiącym zmroku. Za nami Srbac z wyniosłym wgórzem, na którym bieleją kamienne bryły nagrobków, kryjących prochy tych, co polegli za Wol­ność Jugosławii i Polski.
WIESŁAW PORZYCKI

d dawna recenzenci telewizyjni zoodni sa co do wysokieoo 
poziomu programów teatralnych. A przecież teatr wcale 
nie należy do najbardziej popularnych pozycji. Na pewno 

dużo więcej enfuziasłów maja mniej udane pozycje rozrywkowe, 
filmy fabularne, odcinkowe, nie mówiąc już o transmisjach spor­
towych. AAamy fu wiec do czynienia ze zjawiskiem swego rodzaju 
rozbieżności zdań i ocen. Jest to rozbieżność nieantagonistyczna.
kfóra 
neqo 
zdań 
łoby

bedzie malała w miarę podnoszenia sie poziomu kultural- 
i inlelekłualneoo społeczeństwa. Na razie jednak różnica 

i ousfów istnieje, jest faktem, kłóreoo niedostrzeganie by- 
lekkomyślnościa Tak samo jak lekkomyślnością byłoby za-

pełnianie teatru telewizyjnego samym tylko repertuarem awan­
gardowym, trudnym, dla mniej wyrobionego widza wręcz nie­
strawnym.

Na szczęście żadna z łych lekkomyślności Telewizja nie grze­
szy, chociaż niektórzy twierdza, iż teatr trochę za często gości 
na szklanym ekranie. Ale to już zupełnie inny temat. Teatr Sen­
sacji. „Kobra", „Sfinks", poniedziałkowy Teatr TV, piątkową trans­
misja i wreszcie „Studio 63" — tak zapewne układa sie tabela 
popularności teatru na szklanym ekranie wśród telewidzów. Poza 
tym istnieje jeszcze Teatr Niedzielny, który mimo że wystartował 
nie najszczęśliwiej, za wcześnie ieszcze klasyfikować. Sa też wi­
dowiska przeznaczone dla młodzieży i dzieci.

Spróbujmy zatem podzielić sie kilkoma refleksjami na temat 
obejrzanych ostatnio spektakli. Studio 63 wystawiło program 
oparty na utworach poetów radzieckich pł. „Wozniesieński i inni” 
w reżyserii A. Hanuszkiewicza. Był to montaż poetycki. Prosta 
w założeniu reżyseria jak i wykonawstwo aktorów (Z. Kucówna, 
Ań. Dmochowski, A. Hanuszkiewicz, G. Lutkiewicz, W. Siemion) 
wydobyły z utworów całe ich poetyckie piękno, ich liryzm, ich 
polityczna poezję. Nie rozumiem tylko po co X. Zaniewska na- 
słro;owy las Jarzozowy udziwniła zawieszaniem bogatych żyran­
doli? Czy trzeba tego rodzaju rekwizytów rozpraszających uwagę 
w tak już elitarnym programie?

Łódzki Teatr TV wysławił „Bohatera naszego świata” J. AAilling- 
łona Synqe'a w reżyserii I. Czaykowskiej. Była ło niby komedia
obyczajowa, niby bajka, niby ballada, a właściwie śmieszna 
sforia nie pozbawiona rysów satyrycznych i dydaktycznych, 
sumie widowisko oglądało sie z przyjemnością.

Ilekroć w zapowiedziach programu teatralnego poiawia sie

hi- 
W

na-
zwisko reżysera Jerzego Antczaka, z góry wiadomo, że spektakl 
będzie dużej klasy. Nie zawiedliśmy sie i tym razem. „Dni Turbi- 
nych" AA, Bułhakowa. Autor w swym dramacie ukazał losy jednej 
kijowskiej rodziny i jej najbliższego otoczenia na przełomie lat 
1918—1919. Ale w pryzmacie tej rodziny, kameralnych scenach 
dramatu, odbijaia sie losy młodej rewolucji radzieckiej, spory 
fragment skomplikowanego obrazu narodu przeżywającego dra­
matyczne chwile. Przy czym „Dni" to jedna z niewielu sztuk
opisujących rewolucje z pozycji „białych". Oni
speklaklu, od nich słyszymy po przeoranej

sa bohaterami
— krańcowo

sprzeczne opinie. Kiedy w. dniu wkroczenia „czerwonych" do Ki­
jowa AAikołaj Turbin mówi: „Dzisiejszy wieczór, to wielki pro­
log do nowei hisłorycznei sztuki” — odpowiada mu ironiczni 
inny z oficerów: „Dla jednych prolog, dla innych epilog". Ale
też w „Dniach” nie ma uproszczeń, nie ma 
for nie poszedł na łatwiznę, nie zrobił ze

wulgarvzowania. Au- 
wszysłkich „białych"

szubrawców, łajdaków i zdrajców. Pokazał ludzi małych ; szla­
chetnych, tchórzy i bohaterów, zdraiców i patriotów, programo­
wych wrogów rewolucii i ludzi okłamanych, zagubionych, zawie­
dzionych. „Dni Turbinych”, ło sztuka tak wvreżv$erowana i t”k 
zaorana (m. in. G. Staniszewska, J. Swiderski, H. Bak, J. Turek, 
W. Hańcza), że długo pozostanie w pamięci tych, co ia obejrzeli.*

Publicyslyc^hy program o gastronomii z Krakowa pł. „Firmowy 
raz... sprawi? nam zawód. Zawód łym większy, że poprzedni pro­
gram konsekwentnie bronił interesów konsumenta. Całość trans­
mitowana z restauracji „Centralna" w Krakowie, ale lokal wyglą­
dał łak^ odświętnie, kelnerzy poruszali sie tak nienaturalnie, a 
goście iieńttieli tak sztywno, że skołowany telewidz absolutnie 
nie wie, jak się w. tej „Centralnej" je, wie natomiast, że tak lo­
kal na co dzień nie wyglada. i znów usłyszeliśmy dużo o trud­
nościach daslronomii, wskaźnikach, marżach, kadrach, a bardzo 
mało na tematy interesujące restauracyjnego gościa.

Z zainteresowaniem obejrzeliśmy z Poznania koleiny reportaż 
„Jedziemy na łów", w którym znalazło sie sporo filmów; naj­
ciekawsze pokazywały polowanie. Kończącą program rozmowa 
dziennikarza (Adam Daęecki) z myśliwym (Andrzej Śliwiński) też 
trafiała w nastroi całości programu.

MARIAN FŁEJSIEROWICZ



W -KOZIOŁKACH" 
dodatkowo na LISTOPAD 

Ti * SAMOCHÓD „ZASTAYA”

i 150 PREMII.
K8107

NOWOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W NOWYM TOMYŚLU, ul. Parkowa 2

UPŁYNNI0 NASTĘPUJĄCE ASORTYMENTY

świdrów i wierteł:
świdry RCKf 0 10 mm __ 795 szt.
świdry RCKf 0 12 mm 508 szt.
świdry RCKf 0 14 mm __ 1.056 szt.
świdry RCKf 0 16 1? ' — 1.620 szt.
świdry RCKf 0 18 mm —— 484 szt.
świdry RCKf 0 20 mm — 399 szt.
świdry RCKf 0 22 mm — III 1.089 szt.
świdry RCKf 0 25 mm — 92 Szt.
świdry RCKf 0 28 mm — 666 szt.
świdry RCKf 0 30 mm — 192 szt.
wiertła DWKf 0 9 L-240 —„ 140 szt.
wiertła DWKp 0 10 L-240 — 926 szt. 

K8111

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 92. zatrudni: 
1. INŻYNIERA lub TECHNIKA do spraw postępu 

technicznego i informacji technicznej — wymagana 
praktyka i znajomość zagadnień samochodowych;

2. ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych w trans­
porcie;

3. KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I. II i III ka­
tegorią pozwolenia na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych (III kat. wydana przed 1 kwietnia 
1964 r.).

Dla kierowców i robotników zapewniamy miejsce 
w hotelu robotniczym. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia orzyj- 
muje Dział Zatrudnienia, w godz, od 7—15. telefon: 
710-71, 72. 73. Zgłoszenia pisemne prosimy kierować 
pod adresem: Poznańskie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa. Poznań, ul. Majakowskiego 92 
(ckrvtka oocztowa 281). K7640

• ul.
• ul.
O ul.

Wytnij! Zachowaj!

Użytkowników
UWAGA 

MIESZKAŃCY POZNANIA!
KUPUJĄC W SPECJALISTYCZNYCH 

SKLEPACH „ELDOM”
w miesiącu listopadzie i grudniu br.
PRALKĘ, LODÓWKĘ, MASZYNĘ DO 
SZYCIA I KUCHNIĘ ELEKTRYCZNĄ 

uzyskasz bezpłatną dostawę 
do mieszkania.

SPRZEDAŻ RATALNĄ I ZA GOTÓWKĘ 
PROWADZĄ SPECJALISTYCZNE

SKLEPY P.T.H.
„ELD0M“ 
W POZNANIU

Wielka 24/25 
Dzierżyńskiego 9 (
Głogowska 58

M8003

ELDOM

PIECÓW CIĄGŁEGO PALENIA
patent nr 41372 informujemy, że pełny asortyment części zamiennych metalowych i sza­motowych prowa­dzi —
SKLEP PZGS

ARTYKUŁÓW
DO PRODUKCJI

Biuro Projektów w Poznaniu zatrudni zaraz lub 
w terminie późniejszym INŻYNIERÓW i TECHNI­
KÓW branży instalacji sanitarnych i elektrycznych 
z praktyką i odpowiednimi uprawnieniami do pro­
jektowania na stanowiskach projektantów względnie 
z praktyką na stanowiskach asystentów. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem prosimy kierować do Biura Ogło­
szeń. w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19 dla K7604.
— CIEŚLI,
— MURARZY,
— ZBROJARZY,
— MONTERÓW WODNO - KAN.,
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 9” w Poznaniu. 
Zgłoszenie przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, toz- 
nań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27. K7949
Rejonowe Przedsiębiorstwo Meiioracyjne w Gnieźnie, 
Al. Reymonta 21 zatrudni zaraz MECHANIKA SAMO­
CHODOWEGO z uprawnieniami. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego nracy w budownictwie. Mieszka­
nia nie zanewnia się. 11669g

Praca
Potrzebna gosposia do 2 
osób na kilka godzin 
dziennie z gotowaniem 
obiadu. Zgłoszenia tylko 
z referencjami. Rybako- 
wa. Poznań, Chełmońskie 
go 4 m. 6, w piątki, eodz. 
17-20.U22~g 
Kaletniczka, maszyniarka 
potrzebna. Pracownia Ka- 
letnicza, Kościelna 23.
_________ ________ 12058g 
Pomoc domowa potrzebna 
do lekarza. Klinika Po­
łożnicza, ul. Polna 33.

_ 120?2g
Ucznia cukierniczego 
przyćmię ciastkarnia, ul. 
Dad Wierzbakiem 10 (So- 
łacz). 11920g
Pomoc domową z pro­
wincji przyimie lekarz. 
Solna 1 m. 2. . 1825e
Do szycia biustonoszy po 
trzebna. Praca domowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
no52g,  
Uczniów przyjmę od lat 
16. Warsztat Blacharski. 
Jędrzejczak, Poznań, ul. 
Strzelecka 37. 11086g

Ucznia w zawodzie śłu- 
sarsko-tokarskim, oowy- 
żcj lat 16, przyjmę. Warsz 
tat Mechaniczny E. Wit­
kowski, Poznań, Dzier- 
żvńskiego 36. 11085g
Potrzebna pomoc do 
dziecka 2-letniego. Ma­
leńki 40/41 m. 12. H092g
Przyjmę ucznia. Stolar­
nia — Janickiego 22.
 H095g 
Szycie spodni w domu 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 11017g,  
Potrzebna pomoc domo­
wa od rana, codziennie 
na cztery godziny. Tele­
fon 625-31. 1l0l0g

Kupno
Garaż blaszany składany 
kupię; Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
12G92g.___________________  
Platformę do 1,5 tony ku- 
nię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
U«.R()g.______________ _____
Kupię okazyjnie uszko­
dzony telewizor oraz ma­
gnetofon. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12160g.

Wersalki, wyjątkowo cena 
obniżona, tapczan 1.600, 
amerykanki, fotele, pole­
ca — Tapicernia. Małec­
kiego 33. 9995g
Norki hodowlane pastele 
sprzedam. Tel. 701-72 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11685g.___________________  
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
ws?elkie rozmiary ooleca 
Brzozowska — Poznań.
Czerwonej Armii 10.
____________________ 100852
Sprzedam maszynę do pi­
sania „Eriks” walizkową. 
Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 
110S9g.
Sypialnię nowoczesną, 
piec kaflowy kompletny, 
łóżeczko dziecięce, telewi­
zor 21”, błam damski ta­
nio sprzedam. Źródlana 8 
m 6.11992g 
Sprzedam dobrze wyroś­
nięty szpinak 300 kg. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
11902g.  
Sprzedam domek campin­
gowy kompletnie urządzo­
ny, zelektryfikowany. Le­
szno. telefon 415. 11932g
Dywany, chodniki wini- 
leum, szyny, drążki 1 ra­
my do firan, listwy do 
oł.razów i tapet, poleca: 
Waligórski, Poznań, Szew 
ska 21.U831g 
Sprzedam cegłę rozbiór- 
k-.wą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12133g.  
Sprzedam 2 opony 590X15. 
Telefon 583-335. 12126g
Jadalnię stylową Chip- 
pendale sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 
43a m. 16, tel. 477-32. 
________________ _____11153? 
Parkiet dębowy pierw­
szorzędnej jakości ko­
rzystnie sprzedam. In­
formacje: Wesołowski — 
Poznań. Ratajczaka 26 m. 
96, wejście 6, II ptr. tel. 
590-51._______________ M156g
Sprzedam meble z poko­
ju sypialnego i stołowe­
go w całości lub częścia­
mi. Poznań - Dębiec, ul. 
ł ozowa 90 m. 1. 11213g

Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę, bardzo do­
brym stanie. Gorczyńska 
31 b m. 2. 11291g

Samochody
, Trabant” 601 rocznik 1965 
jak nowy, sprzedam. Nad 
Wierzbakiem 3. 12015g
Sprzedam „Skodę” 1100. 
iFcznań, Pamiątkowa 25 
m. 3a.I1271g 
„Junak” 1963 r. z przy- 
czepką, sprzedam. Poz­
nań, tel. 630-42. 11288g

LoKale
Stargard Szczeciński — 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka. samodzielne, kwate­
runkowe zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
16S41p.________ ____________
Poszukuję pustego poko­
ju lub innego obiektu 
nadającego się na miesz­
kanie w pobliżu Pozna­
nia. Opłata miesięczna 
lub możliwość nauki gry 
na akordeonie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla U086g.
Wrocław — zamienię kwa 
terunkowe pokój, kuch­
nia, łazienka, c, o., na 
dwa pokoje, kuchnia lub 
równorzędne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
ll_091g.________________  
Suterenę 50 na cichy 
przemysł oddam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11182m.
Czempiń! Pokój, kuch­
nia z przedpokojem za­
mienię na pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11223g.________________  
Zamienię pokój, kuch­
nia, samodzielne w Rawi 
czu na pokój w Pozna­
niu. Peryferie niewyklu­
czone. Oferty Biuro O- 
głószeń, Grunwaldzka 19 
dla 11234g.________________  
Pokój, kuchnia, balkon, 
III ptr., nowe budownic­
two przy placu Wielko­
polskim zamienię na więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
U680m.

Dwa mieszkania dwupo- 
kojowe, samodzielne, no­
we budownictwo zamienię 
na jedno trzypokojowe, 
samodzielne, tylko z pra­
cownikiem Zjednoczenia 
Energetycznego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waidzka 19 dla U242m.
W Luboniu przyjmę na 
pokój 2 osoby. Płatne 
rok z góry. Ul. Kościusz 
ki 37.  11073m
Pizyjmę dwie uczennice 
na pokój. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11104m.
Zamienię duży, ładny po 
kój z kuchnią, samo­
dzielne— Swarzędz przy 
Rynku na podobne w Po 
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U126g.__
Pani pracująca poszuku­
je spiesznie skromnego 
pokoju (ewentualnie współ 
ry). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1ll27m.__________________
Przyjmę panów na po­
kój. Turniowa 18 (Gór- 
czyn). 11132m

Kupię domek jednoro­
dzinny wolny, do 180 tys. 
zł w granicach Poznania. 
Forysiak, Poznań, ulica 
Kolska 22 — Osiedle War
szewskie. I1076g
Kupię parcelę — Juniko- 
wo, Przeźmirowo i miesz 
kanie wyłączone w Po- 
zraniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dia H117g._______________  
Zelektryfikowane gospo­
darstwo 12 ha dobrej zie­
mi, budynki obszerne, 
debrę — korzystnie sprze 
dam. Zgłoszenia: Poznań, 
Rycerska 19 m. 13.

 11027g
Kupię 
dzinny, 
cach

domek jednoro-
wolny w grani-

Poznania,
z podaniem ceny

Oferty 
Biuro

; Nieruchomości
Kupię dom jednorodzin­
ny wolny lub do wykoń­
czenia z większym ogro­
dem w Poznaniu wzgl. 
okolicy do 300.060 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10555g. __________________  
Sprzedam ’/s willi wyłą­
czonej, nowej, Grunwald, 
z pokojem, kuchnią, c. o., 
ogród. Wpłata 200 tys., 50 
tys. pożyczka bankowa. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12037g.________ _________
Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo 40 ha. 
Ziemia i komunikacja 
dobra. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dła 
121^9g.______________  
Domek jednorodzinny 
komfort, koło Gdyni — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11059g._______________
Kupię domek 1—2 poko­
je, kuchnia, mały ogró­
dek. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11C68g.  
Sprzedam pół willi nie­
wykończonej. Zagrodni- 
cza 10 — Winogrady. od1 
godz. 8—12. 11015g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 11014g._______________
Kupię pół bliźniaka lub 
w^lę wolną ewentualnie 
do wykończenia — przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
cha U177g. __________
Sprzedam działkę budo­
wlaną 886 mi z domkiem
gospodarczym Kos-
trzyn Wlkp. Franciszek 
Kniat, Dziećmierowo, p-ta 
Kórnik, pow. Śrem.
_______________ __  11202g
Kupię domek lub mniej­
szą willę do 250 tys. zł. 
Cferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
11209g.

Zguby
Zagubiono pamiątkowy 
zegarek marki Wiosna. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Kniewskiego
4 m. 3. 11077g
Zegarek marki „Juta” 
zgubiono. Zwrot wyna­
grodzę. Szymański Grun- 
wałdzka 6 m. 2. 12153g

Różne '

ROLNEJ
Poznań 

ul. Kolejowa 1/3 tel. 632-89, 642-65
K7845

Przetargi
Sąd Wojewódzki w Poznaniu, Al. Ma-cinkowskiego 
nr 32, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki „WAR­
SZAWA”, w cenie wywoławczej 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 list- ada 1965 r., 
o godzinie 10, pokój nr 234, w Sądzie Wojewódzkim 
w Poznaniu.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, n=i- 
później w przeddzień mającego się odbyć przetargu.

Pojazd można oglądać do dnia 27 listopada 1965 r„
od godz. 10—14. J2025g

Państwowy Zakład Ubezpieczeń, Oddział Wojewódzki 
Poznań, plac Młodej Gwardii 8, ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSO­
BOWEGO marki „MERCEDES”, typ Benz 220, cena 
wywoławcza 48.000 zł; SILNIKA do samochodu „Mer­
cedes” nr 00961/53, cena wywoławcza 4.400 złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 1 grudnia 1965 
dżinie 11 w oddziale wojewódzkim PZU.

Samochód można oglądać codziennie w 
oddziału wojewódzkiego w godzinach, od 
zgłoszenia na pokój 115.

Przystępujący do przetargu winien

r„ o go-

siedzibie
11—13 —

wpłacić
w przeddzień przetargu w kasie oddziału (pokój 122, 
I piętro), wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo-
ławczej.- K8047

Uuaga! Uwaga! Fabry­
kanci urządzeń termosta­
tów elektrycznych do su­
szarek i cieplarek labora­
toryjnych. Zbudowałem 
nowy prototyp termostatu 
cichej pracy. Materiał kra 
jowy. Podwyższenie tem­
peratury wykluczone. Nie 
niszczy wsadu. Zaintere­
sowanych moim wynalaz­
kiem proszę o zgłoszenia 
pisemne celem zademon­
strowania działania. An­
toni Wiśniewski, Poznań, 
ul. Grobla 6 m. 19. 
_____________________ 16002g 
Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7.

H780g

Odwołuję obelgę rzuconą 
niesprawiedliwie na mo­
ją żonę, Sabinę Pawlak, 
zamieszkałą Luboń, Za- 
bikowska 62, Bronisław 
Fawlak, Luboń, Zabi- 
kowska 62. 11264g

Panna sytuowana posia­
dająca mieszkanie w Po­
znaniu poślubi odpowied­
niego kawalera od lat 35 
dó 45 z zawodem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 11231g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 11026g
Parasole — wyrób — na­
prawa. Ratajczaka 20 przy 
pasażu „Apollo”. 11406g

Rencista, starszy pan po­
siadający mieszkanie, po 
ślubi poważna panią pra­
cującą lub rencistkę lat 
około 60. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U421g.

W dniu 12 listopada 1965 r. zmarł nieoczeki­
wanie, śp.

mgr inż. Lucjan Rychłowski 
długoletni kierownik Referatu Ubezpieczeń 
Zwierząt w Oddziale Woiewódzkim P. Z. U.

w Poznaniu.
Zmarły był wybitnym fachowcem z d—'edziny 

ubezpieczeń i naszym serdecznym kolegą 
i przyjacielem.

Pamięć o Nim zachowamy na zawsze.
GRONO PRZYJACIÓŁ

Z INSPEKTORATÓW POWIATOWYCH P. Z. U.
12184g 

~ '

W dniu 16 listopada 1965 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeszła do życia wiecz­
nego moja kochana żona, mamusia, teściowa 
i babunia, śp.

Janina Szubertowa
z ROBASZKIEWICZÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm., 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W głębokim żalu
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kostrzyńska 11 m. 1. 12179g

Dnia . 18 listopada 1965 r„ o godzinie 13.45 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. odbędzie 
się pogrzeb naszel drogiej Koleżanki 

lek. med. Krystyny Pfeiffer
Z wielkim żalem żegnają dobrego i tro­

skliwego lekarza oraz wzorowego pracownika 
Służby Zdrowia.
Rada Zakładowa Dyrekcja Szpitala POP 

Pracownicy
MIEJSKIEGO SZPITALA ORTOPEDYCZNEGO 

POZNAŃ, ulica Gąsiorowskich 7
12159g

Dnia 17 listopada 1965 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany, troskliwy, nigdy niezapomniany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Leon Męski
Pogrzeb odbędzie się w sebotę, dnia 20 bm„ 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIEC 1 RODZIN \

Poznań, Dzierżyńskiego 42. 12200g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań. Małec­
kiego 34. 11035g

Tragicznie zmarła w wieku lat 29, nasza naj­
droższa wnuczka, córka, siostra i szwagierka

Krystyna Pfeiffer
LEKARZ MED.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm., 
o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, Słupsk, Gdańsk, Paryż. 12209g

Dnia 15 listopada 1965 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

Krystyna Pfeiffer
LEKARZ MED.

W Zmarłej tracimy serdeczną koleżankę i su- 
rmennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm., 
o godzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie,

Dyrekcja Współpracownicy
STACJI POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

MIASTA POZNANIA
I2l71g

-----------------------------------1-------------------------------------

Dnia 7 listopada 1965 r. zmarł w Caracas 
w Wenezueli mój najdroższy ojciec, dziadek, 
nasz ukochany brat, przeżywszy lat 58, śp.

Teofil Prosińskl
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

7 grudnia 1965 r„ o godzinie 19 w kościele 
Farnym.

W głębokim żalu -pogrążeni
SYN, WNUCZKI, SIOSTRY I RODZINA 

11806g———— f —
Dnia 17 listopada 1965 r. zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
nr z ukochany i troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat i wujek, przeżywszy lat 88, śp.

Walenty Hoppel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKI Z RODZINĄ

12202g' ł
Dnia 16 listopada 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 79, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadziuś, śp.

Czesław Cegielski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu górczyńskim.

RADIO — PROGRAM I — FALA 1322 m 
i UKF 69,74 MHz — 8.05 Muzyka i aktualności; 
8.30 Polska muzyka ludowa; 8.50 Aud. „Człowiek 
istota skomplikowana”; 9 Aud. pt.: „Nie byłoby 
dwójek, ale...”; 9.20 Wiązanka melodii hiszpańskich; 
9.30 Koncert Ork. PR; 10 „Cień obok świata”; 11 
Audycja pt.: „Lonka”; 11.30 Gra Orkiestra Mando- 
linistów Łódzkiej Rozgł. PR; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 13 Aud. pt.: „Na tatrzańskiej hali”; 13.20 
Utwory wiolonczelowe; 14 „Flauber” fragm. książ­
ki biogr. B. Reizowaf714.25 „Co się wam w tej 
audycji najbardziej podoba” — aud. w oprać. A. 
Gontarskiej; 15.05 Z życia ZSRR; 15.25 Pieśni Ry­
szarda Straussa; 15.45 Radiowy kurs jęz. franc.; 
16.10 Młodz. Studio „Rytm”; 16.35 Program młodzie­
żowy; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 „Popioły” S. Że­
romskiego; 18.20 „Grająca szafa”; 20.35 „Express 
o północy”; 21.20 Melodie rozrywkowe; 21.35 Ze­
społy rozrywkowe; 22.10 „Zima nadchodzi” wiersze; 
22.30 Melodie w wykon. Zespołu Instrumentalnego; 
22.39 Franciszek Schubert: Sonata A-dur op. 120; 
22.55 Pięć minut o wychowaniu; 23.11 Festiwal 
„Warszawska Jesień”; 23.40 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 3.01.
PROGRAM 11 — FALA 407 m i UKF 66,62 MHz — 

7.45 Piosenka dnia; 7.50 Muzyka poranna; 8.15 Ra­
diowy kurs jęz. franc.; 8.35 Felieton red. spot.; 
8.45 Koncert solistów; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 10 Poranny konc. rozrywk.; 
10.30 Fragment książki J. Stroynowskiego; 11.40 „Ge­
nerał bez wojska” aud. B. Hniedziewicza; 12.10 „In­
terpelacje poselskie” — aud. społ. Red. Wiejskiej; 
12.30 Gra Zespół Jerzego Miliana; 12.45 „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”; 13 Tańce symfoniczne; 
13.20 Pisarz i książka; 14.35 Public, międzynar.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Utwory na dwa fortepiany; 
15.16. Melodie filmowe; 15.30 Aud. dla dzieci star­
szych „Stanisław Moniuszko”; 16.55 Aktualności 
ekonomiczne; 17.50 Radioexpress; 18 Śpiewa Zespół 
„Cztery pory roku”; 18.20 Audycja z cyklu .My 
o nas”; Wlkp. aktualn. tur.; 18.50 Uniwersytet Rad.; 
19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Teatr Polskiego 
Radia w Poznaniu” — „Amarantowe jezioro Hah” 
— słuch. Cz. Chruszczewskiego; 21.27 Kronika spor­
towa; 21.40 Kompozytor tygodnia; 22.37 Muzyka ta­
neczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19. 91 23 SA

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK oraz RODZINA

12158g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, M-8

TELEWIZJA: 11.55 Program dla szkół — „Rzvm 
i jego mieszkańcy”; 16.05 Program dnia; 16.10 TV 
Kurs Rolniczy „Wykorzystanie pasz nrzez bydło”; 
16.55 Wiadomości dziennika TV; 17 Dla młodych 
widzów „Zrobimy to sami”; 17.15 młodych 
widzów — TV Klub Trzynastolatków: 17.35 Nie tyl- 

paA magazyn; 18.05 Kwadrans zagadek; 
18.20 Z cyklu „Myśmy tam bvli”; 18.45 ..Blues” - 
n-,P^ra2T 7 historH jazzu; 19.20 Dobranoc i dzień- 
nik TV, 20 „Moda na eręonomie” — nrcsrram pon,- 
”a“k”w.y; 2V5 ”Teatr sensacji”: 21.30 „Miniatura”; 
21.45 Dziennik TV: 22 „Bohaterowie brunatnej ks' - 
gi — program poświęcony XX rocznicy rozpoczęcia 
procesu norymberskiego.



Transport zimąPotrzeby FabłanowaFabianowo jest jednym z tych rejonów miasta, w któ­rych wieloletnie zaniedbania dają się poważnie we znaki mieszkańcom.Nic przeto dziwnego, że od wielu lat mieszkańcy Fabia- nowa, szczególnie zaś miejsco­wy aktyw społeczny, postulują zlikwidowanie wielu przy­krych mankamentów. Do ta­kich należy m. in. brak dobrej nawierzchni na ulicach Fabia­
nowo i Kowalewicka, poczty i 
daszków ochronnych przy przy Stankach autobusowych, a tak­że wręcz złego oświetlenia ulic. Zwłaszcza z powodu złej na­wierzchni i kiepskiego oświet lenia nie dojeżdżają do Fabia' rowa taksówki, a i kierowcy

Bezdomne pojazdy
Ty cześnie w tym roku zawitały do nas mrozy i śnieg. Zi- 

ma, — jak przekonaliśmy się w latach ubiegłych — po 
trafi płatać różne figle. Opóźnienie w dostawach pieczywa 
czy mleka, spóźniające się tramwaje i autobusy, to tylko 
niektóre z kłopotów gnębiących w tym okresie nasze miasto.Aby zatem przekonać się, jak w Poznaniu realizuje się wnioski z ubiegłorocznych do­świadczeń (jeśli w ogóle takie wyciągnięto), odwiedziliśmy o- statnio Miejskie Przedsiębior­

stwo Komunikacyjne, Oddział 
Osobowy PKS oraz Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Tran­
sportowe Handlu.Pogotowia Ratunkowegosporo zmartwień jazdach do chorych.Kolejna bolączka przy mają do­to

mało sklepów, kiosków i
zbyt 

punk
tów usługowych. Odczuwa się zwłaszcza potrzebę ustawienia kiosku przy ul. Głogowskiej, zorganizowania zakładu fry­zjerskiego, wybudowania kio­sku dla sprzedaży obuwia o- raz lepszego zaopatryw-ania miejscowego sklepu MHM.Oczkiem w głowie fabianów skiego aktywu stała się szkoła W ciągu ostatnich kilku lat uporządkowano jej otoczenie Prace o-wartości około 150 000 zł wykonano w czynie społecz­nym. Obecnie tenże aktyw my śli już o urządzeniu boiska do siatkówki i koszykówki oraz o zmodernizowaniu boiska szkol nego tak, by można na nim rozgrywać zawody lekkoatle­tyczne. Potrzeba też na Fabia­nowie świetlicy, która mło­dzieży zastąpiłaby obecne miej sca spotkań „pod gwiazdami".Wymieniliśmy tu zaledwie najważniejsze z potrzeb Fabia nowa i okolicy. O nich i o in­nych sprawach będzie dzisiaj dyskutowało z miejscowvm

XXX Koncert 
PoznańskiW sobotę 20 bm.. o godz. 19,30 oraz w niedzielę, 21 bm, o godz. 11 i 18 w auli UAM od będzie się XXX Koncert Poz­nański, organizowany przez Państwową Filharmonię przy współudziale WKZZ i redakcji „Expressu Poznańskiego”. Wy stąpią na nim: orkiestra sym­foniczna PF pod dyrekcją Zdzi 

sława Szostaka oraz soliści, ar tyści Opery Poznańskiej Alicja 
Dankowska (sopran) i Henryk 
Łukaszek (bas).W programie: A. Chaczatu­rian — fragmenty suity baleto wej „Gajane”, St. Moniuszko — krakowiak, kozak, Piosen­ka żołnierska, P. Czajkowski — Aria Lizy z III aktu op. „Da ma pikowa”, J. Milutin — Li­ryczna piosenka, M. Musorgski — Ballada o pchle, S. Niewia­domski — Śmieją się złote ła­ny, S. Nawrocki — Karuzela, M. Rimski—Korsaków — Ka­prys hiszpański.Słowo wiążące Wiesław Ki- ser. (na)
i.aktywem 

Grunwald, 
Fabianowie 
wyjazdowe

Prezydium DRN 
które właśnie w 
postanowiło odbyć 
posiedzenie. Nale-. ży mniemać, że w wyniku wspólnej dyskusji uda się prze forsować niektóre choć pilne sprawy. Jest to tym bardziej 

możliwe, że mieszkańcy tego 
rejonu Poznania nie rezygnują
z wykonania wielu prac w 
nie społecznym, (c) czy

Medale 
dla jubilatów

A, ... Dr Anna M„ pytając dla­
czego w Poznaniu i Warszawie Są 
różne ceny na owoce np. jabłka. 
U nas kosztują one 18 zł. w War­
szawie 14 zł. Czytelniczka pisze 
też źe nie ma nadal na naszym 
rynku salsefii, skorzonery, czy su 
rowej papryki. W Warszawie peł 
no tych specjałów na straganach.

(n)

Miłą uroczystość przygotowa ło Prezydium DRN Jeżyce dla czterech par małżeńskich, któ­re obchodziły w tych dniach 50-lecie pożycia małżeńskiego. Z tej okazji medale wręczono 
Antoninie i Antoniemu Kacz­
markom, Barbarze i Wincen­
temu Tuchowskim, Marii i 
Franciszkowi Molendom oraz 
Annie i Stanisławowi Wacho­
wiakom. (a)

iripowtóMiHM- ■ ■
A  iim—r-rrY"**^^

A ...Poznańskie Zakłady Gastro
nomiczne „Restauracje”
damiając nas, 
„Drukarskiego”

że personel
zawia-

1 baru
zobowiązano

utrzymania porządku wokół
kału.

A ...Miejskie

do
lo­

Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Poznaniu, in-
formując, że dla utrzymania pun­
ktualnej jazdy linii autobusowej 
nr 64 delegowano specjalnego 
pracownika, (jk)

dzun ijiołacznif itudantów MS1Z

Wyższa Szkoła Rolnicza otrzy­
mała w tym roku od Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
na osiedlu Bonin dwa budynki 
do zajęć dydaktycznych. Na apel 
ZSP, studenci WSR przystąpili w 
październiku br. do porządko­
wania w czynie społecznym oto­
czenia obydwu budynków. Co­
dziennie w qodz. 9—15 trzydzie­
stu studentów pracowało przy 
niwelacji terenu., układaniu chód 
nika oraz budowie dropi. Do o- 
becnych mrozów przepracowano 
ponad 3000 qodzin. WSR zobo­
wiązała sie w zamian za budynki 
ofiarować kwotę 16 000 zł ha dal 
sza rozbudowę studenckich ra­
diowęzłów. Na zdieciu: studenci 

przy pracy, (adl

Fot. — „Głos”

LISTOPAD 
18 

czwartek

TEATRY

Romana

Słońce: 7.18—15.57

POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­
by a sprośny”; NOWY — g. 16 
„Niebieski pstak”; OPERA — g. 
19 „Rigoletto”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; MARCINEK 
g. 11 i 16.30 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gracz” (franc., 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30,, 15.30, 18. 20.15 
„Człowiek, który zabił Liberty 
Valancc’a” (USA, 14 1.); BAŁTYK 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Man- 
drin” (franc., 12 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 
„Przybycie Tytanów” (wł„ 12 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Szerszeń” —

MPK, dysponuje obecnie 157 wagonami silnikowymi o- raz 160 doczepnymi. Wszystkie mają już wewnętrzne ogrzewa nie, (szkoda tylko, że nie zaw­sze działające). Jest jeszcze w ruchu 21 starych wagonów do- czepnych, bez tego urządzenia, ale ponieważ od początku przy szłego roku będą one sukce­sywnie przekazywane do ka­sacji, nie opłaca się w nich za­kładać ogrzewania.
Wiele kłopotów miało w roku 

ubiegłym MPK z odśnieżaniem to­
rów, Pługi śnieżne, przyczepione 
do wagonów tramwajowych dawa­
ły sobie radę tylko z niewielką 
warstwą śniegu. Gdy tylko mróz 
i zawieje potworzyły wieksze zas­
py. sprzęt ten stawał się niemal 
bezużyteczny, bądź tylko w części 
sprawny. Dlatego warsztaty MPK 
przystąpiły do budowy prototypo­
wego pługa ślimakowe-wirnikowe 
go. Pług — jako jedyny tego ro­
dzaju w kraju dla trakcji tram­
wajowej, ma być gotowy do koń­
ca tego miesiąca. Jeżeli zda egza­
min, w przyszłym roku MPK zbu­
duje 4 dalsze urządzenia tego ty­
pu.Problemem spędzającym sen z oczu dyrekcji MPK jest brak 
garaży dla autobusów. W dal­szym ciągu dziesiątki „Jelczy" i „Sanów” garażują pod go­łym niebem. Jeżeli zatem przy obecnej temperaturze poniżej zera — silniki muszą pracować całą noc, naraża to przedsię­biorstwo na znaczne, dodatko­we koszty. Silniki autobusów można w ten sposób zabezpie­czyć przed awarią, ale układ pneumatyczny, który nie jest ogrzewany, może w każdej chwili ulec zablokowaniu.Podobne kłopoty z autobusa mi ma poznańska PKS. W tym przedsiębiorstwie już dość dawno opracowano szczegóło­wy harmonogram przygoto­wań do zimy. Warsztaty PKS zaopatrzono w różne nieza­marzające płyny do silników wysokoprężnych, chłodnic i od mrażania przednich szyb. W okresie zimy utrzymany jest stały dyżur pracownika dla u- ruchamiania autobusów posia­dających silniki trudne do roz ruchu. Odnosi się to zwłaszcza do wysokoprężnych w „Sa­nach". Pasażerowie PKS na pewno przyjmą z zadowole­niem wiadomość, że wszystkie autobusy są ogrzewane. „Sa­ny” nie wyposażone w takie

zy o godz. 4 rano, by dowieźć do 
sklepów pieczywo, warzywa i o- 
woce. B,y nie dopuścić do sytuacji 
z lat ubiegłych, kiedy to wozy wy 
jeżdżały często z dużym opóźnie­
niem, PPTH zamierzało dla tej 
grupy pojazdów wynająć jedną z 
hal targowych, co w zadowalają­
cym stopniu poprawiłoby goto­
wość wozów do pracy. Niestety, 
projekt nie spotkał się z aprobatą. 
Nadal zatem samochody PPTH są 
narażone na skutki zimowych ka­
prysów i figlów. (st)

Przydałby się remontModernizujemy w naszym mieście wiele sklepów. Prze­budowujemy stare pomiesz­czenia na bardzo nowoczesne, sklepy tradycyjne zamieniamy na samoobsługowe bądź pre­selekcyjne. Dziwny zatem zda- je się fakt całkowitego zapom­nienia o placówce MHD przy ul. Szamotulskiej 87. Urządzo­no ją ongiś w przybudówce domu, przeznaczonej wręcz do innych celów. I chyba od tam­tych dni nikt z kompetentnych tu nie zaglądał.Tę bardzo w tym miejscu potrzebną placówkę odwie­dzają dziennie setki klientów. Cóż jednak znaczy sprawne kierownictwo i grzeczna ob­sługa, skoro z uwagi na brak miejsca i odpowiednich urzą­dzeń nie zawsze można zaopa­trzyć skiep w poszukiwane towary. Zaplecza prawie tu nie ma. a istniejące regały. i lady zajmują sporą część han­dlowej powierzchni, uszczupla jąc także kantor dla kierow­nictwa i personelu.Listy i sygnały, jakie otrzy­mujemy w sprawie opisywa­nej placówki wskazują na ko­nieczność przekształcenia jej na SAM. Chyba myśl to słusz­na i godna szybkiej realizacji, łącznie z generalnym remon­tem pomieszczenia, (kp)
Maria G„ Poznań — Syn Pani 

może się zapisać do Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego — wy­
dział zaoczny, Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 352/360 (elektro-energe- 
tyka). (2647)

Maria G., ul. Śniadeckich — Ża­
rówka 40-watowa zużywa na 25 
godzin 1 kilowat, j (2609)

INFORMIjJEMIurządzenia płoatacji.Trzecie przez nas PPTH nie
wycofano z eks-z wizytowanych przedsiębiorstw — przewozi co prawda

Teatr Jednego Aktora przy Klu­
bie „Od nowa” zaprasza dzisiaj o 
godz. 20 na kolejną premierę. Bę-

Nowe formy turystyki zagranicznej 
wprowadza PTTK

Zagraniczne wojaże naszych rodaków cieszą się coraz większą 
popularnością. Wprowadzane przez władze liczne uproszczenia przy 
załatwianiu wszelkich formalności związanych z wyjazdem mają 
także niemały wpływ na wzrost zainteresowania turystyką zagra- 
niczną. Coraz więcej przedsiębiorstw podróży w naszym kraju 
wprowadza liczne udogodnienia, stwarzając swoim klientom moż­
liwie najkorzystniejsze warunki wyjazdu.

ludzi, niemniej wypełnia za­dania. stawiające je pośród najpoważniejszych instytucji transportowych w mieście. Za łatwia ono swoimi 318 pojaz­dami prawie wszystkie towa­ry do sklepów.
Wyjątek stanowi dowóz do skle­

pów mleka i masła, co wykonują 
we własnym zakresie mleczarnie. 
„Garaże” PPTH pod gołym nie­
bem mieszczą się nadal przy ul. 
Kazimierza Wielkiego. Tam też zlo 
kalizowane są warsztaty, które 
przygotowują tabor do zimy. W o- 
kresie zimy najwięcej kłopotu mo 
że tutaj być z około 130 samocho­
dami, które muszą wyjeżdżać z ba

dzie to „Jam-session” Z. M. 
dowicza. Wystąpią aktorzy 
poznańskich.

Na wieczór rozrywkowy w

Bor- 
scen

wy-
konaniu artystów Operetki zapra 
sza dzisiaj o godz. 19 filia Biblio­
teki Miejskiej w Krzesinach. Kon
cert odbędzie się w 
szkole podstawowej.

Zebranie naukowe

miejscowej

Polskiego

Kto udzielił
pierwszej pomocy
Komenda Powiatowa Milicji Oby 

watelskiej w Nowym Tomyślu ul. 
Czerwonej Armii nr 37 telefon 431 
zwraca się z prośbą do kierowcy 
samochodu osobowego prawdopo­
dobnie marki „Warszawa”, który 
w dniu 9. 11. 1965 r. pomiędzy go­
dziną 8 a 9 pod Grodziskiem Wlkp. 
udzielił pierwszej pomocy, prze­
wożąc rannych pasażerów z wy­
padku autobusowego do Szpitala 
w Grodzisku Wlkp. aby niezwłocz 
nie zgłosił się w KP MO pod wy­
żej wskazanym adresem, (na)

Towarzystwa Chemicznego odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18 w sali 
Katedry Chemii Fizycznej U AM, 
ul. Grunwaldzka 6. W programie 
referat dr. M. Kiełczewskiego pt. 
„Optyczna dyspersja rotacyjna”.

Na odczyt prof. dr. K. Łaski 
pt. „Pojęcie optymalnego poziomu 
kapitałochłonności i optymalnej 
długości okresu eksploatacji w 
gospodarce socjalistycznej” za­
prasza dzisiaj o godz. 18 Sekcja 
Ogólnockonomiczna PTE do sali 
WSE, ul. Marchlewskiego.

Spotkanie z prof. dr. Z. Grotem 
urządza dzisiaj o godz. 18 Filia 
Biblioteki Miejskiej przy ul. Lo­
dowej. Prelegent wygłosi odczyt 
pt. „Rola teatru poznańskiego w 
dziejach sceny polskiej”.

4 bm. zatrzymano złodzieja kie­
szonkowego, przy którym znale­
ziono złote kolczyki niewiadome-
go pochodzenia. Osoba 
wana proszona jest o 
się w Komendzie MO 
Dzierżyńskiego 189/191, 
godz. 8—15.

poszkodo- 
zgłoszenie 
Wilda, ul. 
pok. 9, w

Z cenną inicjatywą wystąpiło 
ostatnio Biuro Turystyki Zagra­
nicznej PTTK, które wprowadza 
nową formę sprzedaży miejsc na 
wycieczki zagraniczne. Zdając so 
bie sprawę z trudności jaką dla 
wielu turystów stanowi jedno­
razowa wpłata poważnej kwoty 
i to na wiele miesięcy przed wy­
jazdem — BTZ PTTK wprowa­
dziło opłaty ratalne. Turysta pra­
gnący wyjechać za granicę za po­
średnictwem BTZ pokrywa przy 
zapisie tylko 25 procent kosztu 
wycieczki. Resztę płaci w dogod­
nych dla siebie ratach i w dowol­
nych terminach, byle tylko całość 
została wpłacona pięć tygodni 
przed wyjazdem, a pieniądze na 
wymianę waluty — trzy tygod­
nie.

Dalszym udogodnieniem jest 
także możliwość wczesnego za­
gwarantowania sobie wyjazdu za­
granicznego podczas • urlopu. BTZ 
PTTK wprowadza bowiem od 1 
grudnia 1965 r. do 31 marca 1966

Chojnacki ukarany 
roczną dyskwalifikację

Przed kilkoma miesiącami w 
kołach sportowych głośno było o 
sprawie koszykarza poznańskiego, 
Macieja Chojnackiego (Lech Po­
znań), który w tajemnicy przed 
swym klubem, opuścił Poznań i 
przeniósł się do Krakowa. Spra­
wie tej poświęcone było ostatnie 
posiedzenie zarządu PZKosz., w 
którym udział wzięli przedstawi­
ciele Ogólnozwiązkowej Federacji 
Sportu. Wychowania Fizycznego 
i. Turystyki, WKKFiT Poznań o- 
raz KKS Lech Poznań.

Po omówieniu i wszechstron­
nym przedyskutowaniu sprawy, 
Zarząd PZKosz. doszedł do wnio­
sku, iż M. Chojnacki postąpił wy­
soce nielojalnie wobec macierzy­
stego klubu i wyrządził mu wie­
le szkody.

„M. Chojnacki zataił przed 
władzami klubu fakt prowadze­
nia pertraktacji w sprawie podję­
cia pracy w innym mieście — 
czytamy w komunikacie PZKosz. 
— i jeszcze w dniu, w którym o- 
puścił Poznań, i przeniósł się do 
Krakowa, oświadczył oficjalnie, 
iż pozostaje w Poznaniu i me za­
mierza zmieniać barw klubowych.

W oparciu o to oświadczenie 
KKS Lech i władze sportowe Po­
znania włożyły wiele wysiłków, 
aby zapewnić M. Chojnackiemu 
po ukończeniu studiów, pracy i 
odpowiednich warunków byto­
wych.

Zarząd PZKosz. postanowił u- 
karać M. Chojnackiego roczną 
dyskwalifikacją. Przy ustalaniu 
wysokości kary wzięto pod uwa­
gę dotychczasowe jego sprawo­
wanie oraz niekaralność.” (PAP)

Mistrzowie rajdów 
samochodowych

Tegoroczne rajdowe samocho­
dowe mistrzostwa okręgu poznań 
skiego PZM składały się z czte­
rech eliminacji. Organizatorem 
dwóch z nich był Automobilklub 
Wielkopolski, po jednej AZS i 
AW delegatura Ostrów. W wyni­
ku czterech eliminacji mistrzem 
okręgu został Marian Miler z AW, 
zdobywając 18 punktów a tytuły 
wicemistrzów wywalczyli Leonard 
Tomaszewski AŻS Poznań i Wi­
told Wendland AW Poznań po 16 
punktów. Czwarte miejsce zajął 
Rajmund Jakób AZS 9 pkt„ pią­
te — Zygfryd Heilschke 8 pkt., a 
szóste — Mieczysław Mertz 8 pkt.

Po raz pierwszy od wielu łat 
na liście klasyfikacyjnej obejmu­
jącej 20 nazwisk nie znaleźliś­
my kobiet-kierowców. które ma­
ją przecież chlubną tradycję w 
rajdacn organizowanych przez 
okręg poznański, (d)

r. rezerwację miejsc na wyciecz­
ki wyjeżdżające po 1 czerwca 
1966. Wpłacając w tym czasie 300 
zł na wycieczki kosztujące do 
3000 zł, lub 500 zł na wycieczki 
droższe turysta otrzymuje gwa­
rancję udziału w dowolnej gru­
pie i w dogodnym dla siebie ter­
minie. Rezerwacją nie są objęte 
jedynie programy wycieczek kwa 
lifikowanych (poza niektórymi 
kolarskimi, kajakowymi i pieszy 
mi), na które uczestników wer­
bują komisje i kluby PTTK.

Poważnie skrócony zostanie 
także termin załatwiania formal­
ności paszportowych, bowiem 
BTZ powołało delegatury woje­
wódzkie i od tej pory delegatura 
poznańska przy Starym Rynku 91 
załatwiać będzie wszystko na 
miejscu.

Jak wielkim zainteresowaniem 
cieszą się zagraniczne wyjazdy 
turystyczne, krajoznawcze, oko­
licznościowe i indywidualne, 
świadczy przykład chociażby tyl­
ko PTTK, które w br. przekroczy 
ło plan o 18 proc., a na przy­
szły rok zakłada 15-procentowy 
wzrost w stosunku do wykonania 
tegorocznego. BTZ PTTK obsłuży 
w przyszłym roku około 19 500 
osób. Specjalnie wydany informa­
tor zagranicznych wycieczek na 
rok 1966 obejmuje 130 programów 
do 7 krajów. Sporą liczbę stano­
wić będą także turyści indywi­
dualni. którzy na mocy nowego 
porozumienia mogą w sposób nie- 
zorgamzowany wyjeżdżać na Wę­
gry. Formalności z tym związane 
załatwiać będzie również BTZ 
PTTK.

W turystyce zagranicznej obser­
wujemy więc duży zwrot na lep­
sze i miejmy nadzieję, że coraz 
więcej ludzi poznawać będzie ży­
cie naszych sąsiadów, (d)

'dalekopisem
SUKCES PIŁKARZY RĘCZNYCH

W Berlinie rozegrane zostało 
międzynarodowe spotkanie w pił­
ce ręcznej 7-osobowej mężczyzn 
między reprezentacjami Berlina 
i Katowic. Sukces odnieśli Pola­
cy. wygrywając — 27:15 (17:4).
KOLEJARZE WYELIMINOWANI

Rewanżowe spotkanie piłkarskie 
reprezentacji klubów kolejowych 
Polski i NRF o Puchar Między­
narodowej Federacji Kolejarzy — 
rozegrane w Poznaniu, zakończy­
ło się zwycięstwem drużyny pol­
skiej — 3:1 (3:0). Bramki dla Pol­
ski zdobyli: Maciejak — 2, w 
tym jedną z rzutu karnego oraz 
Szczepankiewicz. Dla NRF —Linz. 
Polacy, mimo zwycięstwa, zostali 
wyeliminowani z turnieju, bo w 
pierwszym meczu ponieśli poraż­
kę — 1:5.

Drużyna kolejarzy, oparta na 
piłkarzach poznańskiego Lecha, 
grała słabo i nie umiała wyko­
rzystać dużej przewagi.

JUŻ SKACZĄ
W Zakopanem sportowcy pil­

nie trenują. Narciarze przygoto­
wali już Średnią Krokiew i w 
środę, 17 listopada przeprowadzi­
li na niej pierwszy trening. Jó­
zef Przybyła oddał najdłuższy 
skok dnia — 66 m.

TURNIEJ SIATKÓWKI
W Pradze rozpoczął się między­

narodowy turniej siatkówki męż­
czyzn drużyn akademickich. 
pierwszych meczach Związek Ra­
dziecki wygrał z NRD — 3:2, a 
Czechosłowacja pokonała Włochy 
również 3:2.

PORAŻKA HOKEISTÓW NRD
Hokejowa reprezentacja NRD, 

przebywająca w Skandynawii, po 
dwóch meczach z Norwegią (zwy­
cięstwo i porażka) udała się do 
Finlandii, gdzie w środę rozegra­
ła w Helsinkach międzypaństwo­
we spotkanie z reprezentacją te­
go kraju. Wygrali Finowie — 2:1 
(0:0, 0:1, 2:1). (za)

(radź., 12 1.) i g. 16, 18, 20 „Ju- 
dex albo zbrodnia ukarana” (fr„ 
16 1.); GRUNWALD — g. 16 „Pa­
nienka z okienka” (poi., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Milioner bez grosza” (ang., 14 
1.) i g. 18, 20.15 „Gorąca linia” — 
(poi., 16 1.); HUTNIK — g. 15, 18 
„Nie zabijaj” (wł., 16 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Wyspa Artura” — 
(wł., 16 1.) i g. 19, 21 „Festiwal 
Etiud Filmowych”; MALTA — g. 
16.45, 18, 20 „Urocza gospodyni” — 
(USA, 16 1.) MINIATURKA — g. 
15, 17.30, 20 „Barwy walki” (poi., 
12 1.): OLIMPIA — g. 10, 13, 16, 
19 „Miecz i waga” (franc., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Noce w ZOO” 
(NRF, 12 1.) i g. 18, 20 „Ape ReJ 
giną” (wł., 16 1.); PANCERNI AK 
g. 17,30 „Hrabia Monte Christo” 
(franc., 12 ].); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15 „Muchtar na tropie” — 
(radź., 9 1.) i g. 17.30, 20 „Sławne 
miłości” (franc., 16 1.); RIALTO 
g. 9.30, 14, 18.30 „Popioły” (poi.,

16 1„ I i II S.); SCALA — g. 16 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 1.) i g. 
18, 20 „Dziennik panny służącej” 
(franc., 18 1.); TĘCZA — g. 16 
„Srebrny faworyt” (czeski, 12 1.) 
i g. 18 „Umarli milczą” (I i II s„ 
NRD, 16 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Zabawna buzia” — 
(USA, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 17, 19.15 „Gład­
ka skóra” (franc., 16 1.); WILDA 
g. 15, 17.30, 20 „W kraju Koman- 
ozów” (USA, 16 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g.
17 „Taksówką do Tobruku” (fr„ 
12 1.) ’ g. 19.15 „Ściśle tajne” — 
(NRD, 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17, 19.15 „Człowiek mafii” (wł„ 
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Na krańcach Azji Połud­
niowej”.
ull?FA / |

ARCHEOLOGICZNE (Mężyń­
skiego 27/29) — g. 9—15.

BRONI (St. Rynek). —g. 10—15.

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ - g. 10—15.

NARODOWE — ,A1. Marcinkow­
skiego — g. 9—1$/

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAWILON MEBLOWY (Swa­

rzędz) — ul. Wrzesińska ńr 28) — 
stała wystawa, meblowa — godz. 
9—17. i

KLUB ZNP (PI. Wolności nr 5). 
— „Wystawa indywidualna prac 
art.-malarza St. Przesłańskiego” 
— g. 10—22.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
■Wystawa prac malarskich 'I$orysa 
Kocewra (Bułgaria) — g. 10—(20.

WOIT (Stary Rynek nr 10) — 
„Obiektywem przez Związek Ra­

dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiego — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR — 
(ul. Kościuszki 103). tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy nagłe wy­
padki).


